
Cena 12 groszy Piątek, dnia 7“go listo^ądg 1924 r. Nr. 177

Redakcja i Administracja: Toruń, uL Sw. Katarzyny Nr. 3. Telet. Kr. 326ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

0.

Ł.

Rok I

omorsKi

16968836 Sejm i Senat Rzplitej.

sz) Na kilka dni przed wybo- nie Gruzji, gdyż gości u siebie 
rami w Anglji, rząd francuski urzęd. przedstawicielstwo dy- 
zawiadomił specjalną notą Mo- plomatyczne Republiki Gruziń- 
skwę, że uznaie de jure rząd skiej. Zapewne też dlatego sfor-

Posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 6. 11. (Pa T) danie się dyktaturze agrarjuszy 

W dalszej rozprawie nad pre- i zezwolenie na wywóz zboża, da

JW nowego gabinetu 
Gnjlelskieso.

sikwę, że uznaje de jure rząd skiej. Zapewne tez dlatego smr- iiminarzem budzeto'wym pos. lej wytyka rządowi bezprogra- 
Związku Socjalistycznych Re* mułcAvał rząd Francji sw°ją Bryl (Zw. Chłopski) zatrzymując'mowość w sprawie bezrobocia 
publik Rad. notę tak a nie inaczej. |sję na(| zagadnieniem kryzysu'oraz zastój w przemyśle budo-

Fakt uznania Sowietów przez Powracając do uznania So- gospodarczego, zauważył, że wlanym. Przechodząc do poło- 
Francję został powitany w Mo- wietów przez rząd Herriota, na- pierwszym obowiązkiem rządu żenią na G. Śląsku, mówca 
olrwio harden radniniA Francia'lfiZV stwiprdzić. ŻR ten fakt WV- i.—ł „„1 nojnrnzj.leży stwierdzić, że ten iakt wy- jeS| przyjść z pomocą roi-!stwierdza, że koniecz. najpręd- 

wołał we Francji naogół wraże- nictwu. Co do bezrobocia, to je- sze spolszczenie przemysłu na G. 
nie ujemne dla rządu. Jakoś do ^ynym sposobem na bezrobocie Śląsku. Mówca poddaje krytyce 
Sowietów nigdzie nie mają za- na WSj jest uruchomienie robót politykę Ministerstwa Pracy i 
ufania co zresztą jest zupeł-,| przeprowadzenie reformy roi-1domaga się załatwienia ubezpie- 
nie zrozumiałe i uzasadnione.'nej sprawa ta musi być w tej czenia na starość oraz ujedno- 
Politycy prawicowi bardzo ostro kadencji załatwiona, w przed-' 
atakują Herriota z powodu uzna wnym bowiem razie klub mówcy

---- -- ------------- r------------------- nia Sowietów i przepowiadają zmieni swoje stanowisko i Itę-iv w u v s m . UMUi
,uznaje de jure rząd Z. S R R.jinu prędki upadek. Herriot bro- dzie się domagał reformy bez wy wymaca jaknajszybszej konse-

skwie bardzo radośnie. Francja 
bowiem z mocarstw europej­
skich najdłużej i najuporczy- 
wiej wzbraniała się uznać So­
wiety — którym na tern bardzo 
zależało/

Ale radość ta nie jest zupełną. 
Mąci ją sformułowanie ńznania. 
Nota p. Herriota głosi: Francja

stajnienia dla całego państwa 
różnolitego ustawodawstwa spo­
łecznego!. Stan rzeczy na kresach

LONDYN, 6. 11. (PAT)
Lista gabinetu angielskiego 

została zatwierdzona przez kró­
la i zostanie ogłoszona w piątek 
rano. Skład gabinetu jest nastę­
pujący: Premjer, pierwszy lord 
skarbu i leader Izby gmin — 
Stanley Baldwin, sekretarz sta­
nu dla spraw zagranicznych i 
zastępca leadera Izby gmin — 
Chamberlain, lord pieczęci pry­
watnej — lord Salisbury, lord 
prezydent rady i leader Izby lor 
dów — lord Curzon, lord kan­
clerz — wicehrabia Cave, kan­

clerz skarbu — Churchil ,mini­
ster spraw wewnętrznych — sir 
William Hicks, minister kolonij 
— Amery, minister wojny — sir 
Evans, minister dla Indyj, — 
Birkenhead, minister handlu - 
sir Gream, mi. zdrowia — Ne­
ville Chamberlain, minister rol­
nictwa i rybołóstwa — Wood, 
sekretarz stanu dla Szkocji — 
sir John Gilmour, minister o- 
światy —- lard Percy, minister 
pracy — Artur Maitland, proku­
rator generalny sir Douglas.

jako rząd terytorjów b. Impe-.ni się mówiąc, że Francja nie kupu stosunek swój do rządu 
rjum rosyjskiego, których lu- może pozostać w tej sprawie c^yni zależnym od uwzględnie- 
dność tą władzą uznaje". w tyle za Niemcami, Anglją, nia przez p. premjera postula- 

Ostatnie zdanie w nocie boi- Włochami, Polską, Czecho-Sło- ^w, dotyczących reform spofe- 
szewikom ogromnie się nie podo'wacją i innemi państwami, któ- cznych i administracyjnych.

Pos. Reich (kl. żyd.) zarzuca 
rządowi, że podatki wymierza 
się nie według możności obywa­
teli, lecz według potrzeb pań­
stwa, lub — co gorsza — we­
dług samowoli inspektorów. Wi­
nę stagnacji gospodarczej ponosi 
także taktyka Banku Polskiego, 
który uprawia ograniczenie kre­
dytu i odrzuca weksle. Jedynem 
wyjściem jest dziś uzyskanie po 
życzki zagranicą, więc dlatego 
Polska musi uzyskać zagranicą 
zaufanie przez swoją politykę 
nie tylko zagraniczną, lecz i we­
wnętrzną. Mówca domaga się 
załatwienia ostatecznego kwTe- 
stji żydowskiej. Dopóki to nie 
nastąpi, klub mówcy nie może 
popierać rządu.

Pos. Popiel (NPR) uważa, że 
głównym błędem rządu było pod

Anglją, nia przez p. premjera postula­

ba. Woleliby, by go nie było, ire uznały Sowiety i ciągną z te- 
Wiedzą bowiem, że to zdanie go korzyści (??)
zostawia Francji otwartą furtkę Komu opinja publiczna we 
do interweniowania w sprawie Francji przyklaśnie? Herrioto- 
Gruzji naprzykład. Bohaterski wi czy jego przeciwnikom? Zda- 
naród gruziński dal dowody, że je się, że ostatnim. Oto pozosta­
nie uznaje władzy Sowietów ją się już sami bolszewicy, któ- 
nad sobą. Jeszcze dzisiaj w gó- rzy niewątpliwie oddadzą Her- 
rach Kaukazu toczą się zacięte riotdwi taką samą niedźwiedzią 
walki pomiędzy Gruzinami a na’usługę, jaką dopomogli MacDo- 
jedźcami. Mimd całej swej bo- naldowi do... klęski wyborczej 
haterskości, naród gruziński bę­
dzie musiał uledz przewadze boi nie przyszedł MacDonald, a po 
szewickiej i zostanie doszczętnie jMacDońaldzie Baldwin, — a wre 
— ~.*_ pranCji p0 Poincarem przyszedł

Herriot, po Herriocie przyjdzie 
zapewne.... Briand.

A może Millerand?

Tylko... W Anglji po Baldwi-

wytępiony, jeżeli Europa nie 
ujmie się za nim i nie położy 
kresu bolszewickim mordom.

Francja jest szczególnie powo 
lana do zabrania głosu w obro-

Pocieszenie morynorti polskiej

kwentnej akcji. W dziedzinie po 
lityki zagranicznej musimy się 
zająć roztoczeniem należytej o- 
pieki nad wychodźtwem pol- 
skiem we Francji. Stronnictwo 
mówcy wysuwa postulat rozwią 
zania Sejmu i rozpisania no­
wych wyborów choćby w tym 
celu, aby rozszerzyć zakres wła­
dzy Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i dać mu prawo rozwiązywa­
nia Sejmu. Musimy więc -- koń­
czy mówca — odnieść się w spo 
sób krytyczny do obecnego rzą­
du. Stanowisko nasze uzależnia­
my od tego, w jakim stopniu 
rząd uwzględni żywotne intere­
sy klasy robotniczej.

Wreszcie zabrał głos pos. Kor­
fanty w celu sprostowania nie­
których ustępów mowy pos. Po­
piela, dotyczących stosunku je­
go do firmy Hohenlohe oraz za­
rzutów w sprawie gospodarki 
Skarbofermu.

Na tern dalszą rozprawę odło­
żono do dnia jutrzejszego.

Ostróg podpalony
przez bandę sowiecka.

WARSZAWA, 6. 11. (Kor. wł3 
Do Warszawy donoszą z Ostro 

ga o niesłychanym napadzie ban 
dy sowieckiej.

Przy samej linji drutów kol­
czastych na granicy stoją hale 
targowe, budynki ze sklepami, 
ciągnące się na przeszło kilo­
metr.

Dziś w nocy o godz. 3-ej w kil­
ku miejscach hale te zostały pod 
palone przez sWbandytów, przy 
czem, jednocześnie od strony so­

wieckiej rozległa się strzelani­
na zaczajonej tyraljery, prawdo­
podobnie regularnego wojska 
sowieckiego.

Ratowanie płonących domów 
było niemożliwe.

Zabici zostali z naszej strony 
policjant i stróż hal, które spło­
nęły doszczętnie.

Wezwany pułk 19-ty ułanów 
rozpoczął Odstrzeliwanie się i 
zmusił bolszewików do zaprze­
stania ognia.

Wywiad prasy polskiej z min. Sikorskim.
WARSZAWA, 6. 11. Ijącej obecnie według programu 

„Kurjer Warszawski" donosi polityki kontynentalnej, daje 
z Paryża: i się zauważyć rosnące zaintereso

Generał Sikorski przyjął w d. wanie Polską, które się wyraża 
4 bm. przedstawicieli prasy pol-’m. in. tern, że marszałek Petain, 
sklej w Paryżu, wobec których przewodniczący Izby Painleve i 
W poufnej pogawędce zobrazo- minister marynarki Dumesnil 
wał w głównym zarysie rezulta- wyrazili pragnienie odwiedzenia 
ty swojej misji we Fracji. Z wy- Polski. Niektórzy z nich wybie- 
jaśnień owych wynika, że 1) rają się w podróż już w czasie 
Francuskie czynniki wojskowe najbliższym.
są nietylko najserdeczniej uspo- Co się tyczy rezultatów bezpo- 
sobione dla armji polskiej, ale o.-
też ożywione prawdziwym sza­
cunkiem i wyrażają szczerą ad­
mirację z dokonanych postę­
pów. 2) W kołach rządowych 
oraz w kołach obecnej większo­
ści parlamentarnej uprzedzenia 
jakie dotychczas istniały w spra 
wie Polski, stopniowo znikają, 
tak, że zasługi naszego posel­
stwa w Paryżu pod tym wzglę­
dem są bardzo poważne. 3) W ko 
łach lewicy francuskiej, działa-

średnich rokowań ministra Si­
korskiego, to można je uważać 
za dodatnie. Powiększenie ma­
rynarki polskiej i polskiej pod­
stawy morskiej, obdarzenie ar- 
mji naszej odpowiednim mate- 
rjąłem technicznym i inne spra­
wy, zostały w szerokiej mierze 
uwzględnione, w myśl życzeń 
rządu polskiego. Minister Sikor 
ski wyjedzie do Polski w czwar­
tek.

Koofl nfern szplegowsftn u Łodzi.
WARSZAWA, 6. 11. (Kor. wł.)

Organa policji politycznej od- 
dawna zwróciły uwagę na 2-ch 
panów, „niebieskich ptaków14— 
których tryb życia wydał się 
bardzo podejrzany.

Ścisła obserwacja ustaliła, iż 
obydwaj panowie znajdują się 
w kontakcie z sąsiedniemi mo­
carstwami. '

Praca ich na terenie łódzkim

nie angażowali do tak delikat­
nej „pracy44 pomocników.

Policja mając wreszcie nie­
zbite dowody ich zbrodniczej 
działalności aresztowała „przy­
jaciół44 i osadziła w więzieniu.

Jednym z nich jest baron 
Stahl von Goldstein, a drugi by­
ły kapitan armji rosyjskiej Dy- 
mitry Gonczarow, obydwaj zna­
ni na bruku łódzkim dżentel-

Posiedzenie Senatu
WARSZAWA, 6. 11. (PAT)
Posiedzenie Senatu. — Przy­

stąpiono do dalszej dyskusji nad 
expose p. prezesa Rady Mini­
strów.

Pierwszy zabrał głos sen Bu­
zek (Piast). Mówca stwierdziw­
szy na wstępie, że w dziedzinie 
polityki zagranicznej w osta­
tnich czasach zaszły fakty bar­
dzo ważne, z zadowoleniem kon­
statuje, że p. minister spraw za­
granicznych w tych sprawach 
prninł UnrctoniZ n ’

inicjatywą i zapoczątkować po­
litykę, zapewniając jej powo­
dzenie.

Mówca popiera politykę mini । 
stra, dotyczącą stosunków 
z Niemcami oraz politykę w sto । 
sunku do Czechosłowacji. Prze­
chodząc w dalszym ciągu do o- : 
mawiania preliminarza budże- : 
towego na rok przyszły, sen. Bu-1 
zek uważa, że preliminarz ten 
jest bardziej kompletny od po-1 
przedniego, gdyż obejmuje i 
wszystkie dochody i wydatki.

Co się tyczy kryzysu gospodar i 
czego, to najważniejszą przyczy­
ną nie jest reforma walutojva, < 
lecz — zdaniem mówcy — nie- 1 
naturalny kierunek całej naszej i 
polityki gospodarczej. j

Z kolei zabrał głos sen. Posner 
który podniósł w swojem prze- < 
mówieniu znaczenie protokołu 
genewskiego. ]

Następnie zabrał głos sen.

nie pozostawiała już żadnej wąt­
pliwości, co dd swego założenia 
i celu!
Niezwykle ostrożni w działaniu

meni.
Policji politycznej należy tego 

połowu pogratulować. Pierwszy 
z nich pan baron Stahl von Gold

jak zostało ustalone w długim stein pracował na rzecz Niemiec 
okresie ich śledzenia, nie posh- — a drugi Gonczarow na rzecz 
kowali się osobami trzeciemi i!Rosji sowieckiej.

Kandydaci na stanowisko ministra
sprawiedliwości.

WARSZAWA, 6. 11.
Jako kandydatów na stanowi­

sko ministra sprawiedliwości, 
wymieniają dziś b. wiceminb

stra spraw wewnętrznych Dut­
kiewicza, oraz prokuratora Ru­
dnickiego.

W rocznicę uroczystości 
krakowskich.

KRAKÓW, 6.11. (PAT) recki, Zapałowicz i p. wojewoda 
Uroczystość odsłonięcia po- Kowalikowski, reprezentant pre-

mnika na grobie poległych w Cza 
sie walk ulicznych w dniu 6 li­
stopada oficerów i żołnierzy 8 p. 
ułanów rozpdczęa się o godz. 11 
nabożeństwem w kościele Ma- 
rjackim, na które przybyli gene­
rałowie Szeptycki, Kuliński, Gó-

Woźnicki (Wyzw.). Mówca wy­
wodzi m. in„ że należy wątpić,) 
czy budget na rok 1925 będzie 
realny w części, dotyczącej wy­
datków z powodu wzrostu płac 
urzędniczych.

Następnie przemawiał sen. 
Karpiński z klubu ukraińskiego 
skarżąc się na rzekome pokrzy­
wdzenie mniejszości narodo­
wych w Polsce.

Sen. Krzyżanowski (Jedn. Lu^ 
dow.) upatruje w mnożniku, sto 

umiał wystąpić z odpowiednią sowanym do uposażeń duże nie-!
bezpieczeństwo dla równowagi K^lnyeli. oddziałów oraz był obce 
budżetowej. Mówca jest z calem “L^Lodl“C.ie?.er^n".tr“S 

uznaniem dla min. Skrzyńskie­
go.

Sen. Hassbach (zjedn niem ) 
omawia sytuację gospodarczą 
w kraju którą ocenia jako ciężką 
i twierdzi przytem, że pomóc 
nam może jedynie pożyczka za­
graniczna, ale państwu naszemu 
— zdaniem sen. Hassbacha —- 
nie może zaufać zagranica, po­
nieważ prowadzi rzekomo nie 
właściwą politykę względem 
mniejszości narodowych.

Sen. Bartoszewicz (ZLN) dowo 
dzi, że Polska nie może mieć pe­
wności że bezpieczeństwo jej zo<- 
stanie zmniejszone przez proto­
kół genewski.

Przemawia jeszcze sen. Wur- 
cel z koła żydowskiego.

Następne posiedzenie dnia 19 
bm. o godz. 4.

Rendez-uous fulota elejontRleSo i smcKoszfiw
Gdzie??

tu Restonrotll Hotelu „Pod Ortem"
Mostowa 19 — Telefon 20

Ciepłe zakąski na drugie śniadanie — Francusko-wars7awska 
wykwintna kuchnia — Obfic e zaopatrzony bufet. — Doskonały 
koncert kwartętu — Lokal restauracyjny gruntownie odświeżony 

i wspaniale oświetlony

CZESŁAW ŚMIGIELSKI

zesa Rada ministrów i ministra 
spraw wewn., senat akademicki, 
prezes sądu apelacyjnego i t.d. 
Po południu nastąpiło odsłonię­
cie pomnika. Sklepy w calem 
mieście były zamknięte.

Powrót min. Sikorskiego.
PARYŻ, 6. 11. (PAT) 

Gen. Sikorski zwiedził wczo­
raj rano w Bourget obóz lotni­
czy, poczem odbył dłuższą roz­
mowę z kierownikami poszczę-

portowego. Po powrocie do Pa­
ryża gen. Sikorski wydał śnia-

danie na cześć szeregu osobisto­
ści ze świata francuskiego. Po 
południu gen. Sikorski odbył na 
radę z ministrem marynarki. 
W dniu jutrzejszym gen. Sikor­
ski kończy wszystkie prace, któ­
re były powodem jego przyjazdu 
do Francji i wyjeżdża wieczo 
rem do Warszawy.

Odznaczenie Premiero GrobsMego
WARSZAWA, 6. 11. (PAT.)

W dniu dzisiejszym przybył 
do pałacu Prezydjum Rady Mini 
strów poseł włoski p. Maioni 
w towarzystwie sekretarza po­
selstwa p. Caffiero' i wręczył p.

prezesowi Rady ministrów ozna 
ki wielkiego krzyża orderu św. 
Maurycego i Łazarza, nadanego 
p. prezesowi Rady Ministrów 
przez króla włoskiego.

Budowa polskiej bazy amunicyjnej 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 6. 11. (PAT)
Roboty około budowy polskiej 

bazy amunicyjnej na Wester­
platte posuwają się znacznie 
naprzód. Budowa linji kolejowej

'mrnwrffFaissaMMi — w bi

łączącej bazę z węzłem kolejo­
wym gdańskim ukończona bę­
dzie prawdopodobnie w ciągu 2 
tygodni. Roboty są prowadzone 
na dwie zmiany.

Mm w lilb umili.
KRAKÓW, (PAT)

Podczas uroczystości żało­
bnych w dniu 6 bm. zastępować 
będzie ministra spraw wewnętrz 
nych p. wojewoda Kowalikow­
ski.

PARYŻ, (PAT)
Z gmachu ambasady rosyj­

skiej w Paryżu zdjęto flagi o bar 
wach byłego cesarstwa rosyj­
skiego.

BERLIN, (PAT)
Wolff donosi, że ze strony nie­

mieckiej prowadzone są energi­
czne przygotowania do mają­
cych się rozpocząć z początkiem  
grudnia rokowań handlowych 
niemiecko-włoskich.

SOFJA, (PAT)
W niedzielę odbędzie się 

w Warnie uroczyste odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej ku czci któ 
la Władysława Warneńczyka, 
który w r. 1444 poległ w bitwie 
pod Warną.
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Ośmlogsdzinny dzień pracy 
Prawa obywatelskie sądłiów 

Nad temi sprawami radziły komisje sejmowe

WARSZAWA 6. XL I przeprowadziła dyskusję nad 
Wczorajsze komisje sejmowe art. 4 pragmatyki sędziowskiej.

—  korzystając z przerwy w ob- i Artykuł ten, który ma nie- wego sądu okręgowego z 
radach plenarnych Sejmu, pra- zwykle doniosłe znaczenie, z
cowaly bardzo intensywnie, po gdyż zakazuje sędziemu brać wy por. Błońskiego, dotyczącej 

* 1 • -1 • _ t •• __ w •"» rn  n  ł-ra  01 Izn lOlfn

radach plenarnych Sejmu, pra- zwykle doniosłe znaczenie,

ruszając szereg spraw zasadni-udział w życiu politycznem, u- 
izych.

Komisja ochrony pracy 
zajmowała się 8-godzinnym 
dniem pracy. Przemawiał p. mi 
nister pracy i opieki społecznej 
Darowski, wygłaszając prze­
mówienie w swej obronie, na­
wiązując do ostrej krytyki, ja­
kiej mu nie szczędzą posłowie z 
ugrupowa ńrobotniczych za 
wprowadzenie 10-godzinnego 
dnia pracy na Górnym Śląsku. 

Przedłużenie dnia roboczego, 
według p. Darowskiego, urato­
wało sytuację w hutnictwie.

Dyrektor departamentu mini 
sterjum przemysłu i handlu, p. 
Tenenbaum, stwierdził, że prze 
mysł europejski znajduje się 
pod grozą konkurencji niemiec­
kiej. Niemcy bowiem pracują 
intensywnie przy powszechnem 
zastosowaniu 10-godzinnego 
dnia pracy.

Oba te oświadczenia nie za- 
dowolniły przedstawicieli stron 
nictw robotniczych, którzy 
wskazywali na niebezpieczeń­
stwo zamachu na taką doniosłą 
zdobycz, jak 8-godztnny dzień 
pracy.

Pos. Langer („Wyzwolenie") 
zaproponował następnie, aby 
rząd polecił swemu delegatowi 
przy międzynarodowym biu­
rze pracy, stanowczo doma­
gać się przestrzegania konwen­
cji waszyngtońskiej o 8-godz. 
dniu pracy.

Wreszcie zabrał glos przed­
stawiciel „ciężkiego przemy­
słu" pos. Wierzbicki, który 
tym razem pod płaszczykiem  
kompromisu, występował w

chwalono.

„Niezależne sądy” - mówi Konstytucja
Innego zdania są wyższe władze wojskowe 

WARSZAWA 6. XI.
Na polecenie wyższych władz 

wojskowych, wystąpiła proku­
ratura wojskowa do wojsko-

wnioskiem o umorzenie spra-

inwigilacji p. marszałka Piłsud­
skiego, oraz o przekazanie jej

do postępowania honorowego.
Jak wiadomo — sprawa por. 

Błońskiego po pierwszej roz­
prawie była przekazana sędzie­
mu śledczemu, a po uzupełnie­
niu śledztwa w ostatnim czasie 
była przesłana prokuratorowi, 
celem wypowiedzenia swej o- 
pinjL

Pan minister Skrzyński apelował 

do sumienia senatozów 

Wierzymy, że nie spotka so zawOd 

Rozumne wywody ks. senatora Adamskiego
WARSZAWA 6. XL 

Słyszeliśmy wczoraj w Se-
próbę przeczytania tekstu.

Część jego, tycząca się atbi-
nacie jedną z tych mów mini- trażu, sprawiedliwości między- 
sterjalnych, jakie zagranicą narodowej, oznacza wielki po- 
roztelegrafowane bywają na stęp na tej drodze, choćby na- 
wszystkie krańce świata. ------------ ‘

Przemawiał kierownik na- życie w tej rozciągłości, którą 
szej polityki zewnętrznej p. mi 
nister Skrzyński, którego wy­
stąpienie, aczkolwiek było tyl­
ko parafrazą expose, wygłoszo 
nego w Sejmie, głośnem e- 
chem odbije się zapewne w kra 
jach, zarzucających nam w do­
brej wierze awantumiczość i 
imperializm.

To też mowa p. ministra 
Skrzyńskiego spotkała się z a- 
probatą olbrzymiej większości 
naszej drugiej Izby. Do okla­
sków, któremi żegnali senato­
rowie schodzącego z trybuny 
p. Skrzyńskiego, nie przyłą­
czył się tylko 
nowy blok, złożony ze skrajnej 
prawicy i mniejszości narodo­

wych.
Ławy te milczały jak zaklę­

te. -
Ale porzućmy tę sielankę czy

wet arbitraż nie miał wejść w

i przewiduje protokół. I wów­
czas nawet wytyczne jego o- 
trzymują prawo obywatelstwa 
w stosunkach międzynarodo­
wych i nie wykluczając 
wprawdzie wojen, jakby to by­
ło, w razie pełnego działania 
protokółu, przyczynią się do

utrudnienia i opóźnienia ich 
wybuchu.

Protokół jako całość nawet 
gdyby nie wszedł w życie, zo­
stanie potężnym miernikiem  
zbiorowej woli

powagą i miłością pokoju, okla­
skiwali senatorowie z Ch. D., 
, Piasta", N. P. R., „Wyzwole­
nia" i P. P. S. Jest to sukces, ja­
kim żaden z poprzedników p. 
ministra spraw zagranicznych 
nie może się poszczycić.

Gdy echa tego przemówie­
nia zamilkły, rozpoczęła się dy­
skusja nad expose premjera 
Grabskiego.

Z wyjątkiem sen. ks. Adam­
skiego, wszyscy mówcy nabie­
rali ze swej palety krasomów­
czej co najczarniejszych barw.

Chwilami miało się wrażenie, 
że to nie senatorowie przema­
wiają w Senacie, lecz jacyś 
przygodni mówcy w swych 
związkach korporacyjnych, —  
gdzie się broni interesów kasto

, . 'p ,. wych: przemysłowców, kup-
pan? y- h?raC^ValL h ców, finansistów lub drobnych 
nietylko Mac Donald i Hernot, haildełesów .
ale i Lloyd George i Balfour i 
Clemenceau.

Sen. Popowski (Zw. L. N.) o-
Clemenceau. graniczył się do omówienia sy-
. Sceptycy myliby twierdzić, «uacji 'ospotlarczel obiecując, 
ze w podpisach nie należy upa-1 , ko'egta klubowy Barto-
frvwae P-waranr. nokoiu. Mv 1 ° ___ «trywać gwarancji pokoju. My 
zanadto szanujemy własny pod 
pis, iżbyśmy wątpili w cudzy. 
Był wprawdzie ktoś, kto po­
wiedział, że dokument między-

obronie swych „lewiataniątek". I konkubinat i przejdźmy do rze-
Proponował on mianowicie u-[czy. f w ic u ^r u , uwumcui um^j-
godę pomiędzy robotnikami a — Protokół genewski — mó- : narodowy to świstek papieru, 
to w celu utrzymania warszta-iwił minister Skrzyński — , nie ale nie był nim i nigdy nim nie 
tów pracy. i spotkał się w Polsce z takiemi ; będzie polak.

Komisja prawnicza zarzutami, które wytrzymują Dla Polski ten protokół za­
wiera gwarancję granic i uzna-

Odnlemczanle kościoła ewangelickiego 
my zasady chrześcijańskie, nie 
możemy się uśmiechać scepty-

w województwach zachodnich

W min. wyznań religijnych i ।  województwach zachodnich do 

się konieiencja, w której o- kościół ten zależny jest fakty- 
prócz przedstawicieli min. o-' ’ " • • - ■ *
światy i spraw wewnętrznych, 1 nej (Oberkirchenrat) w Berlr 
wzięli udział wojewodowie: pomie. 
morski, poznański i śląski. i __

Tematem obrad była sprawa wa <  .
unormowania stosunku prawne który zwołany będzie w naj- 
go kościoła ewangielickiego w  i bliższym czasie.

szewicz przemawiać będzie o 
polityce.

Pan poseł Miedzlński prosi sąd 
marszałkowski o odpowiedź 

na drażliwe pytania 
WARSZAWA 6. XI.

Pos. Miedziński („Wy-(b). .
zwolenie“) przesłał p. marszał­
kowi Ratajowi list* treści nastę 
pującej:

Do p. Marszałka Sejmu 
Rzeczypospolitej.

Załączając komunikat klubu 
poselskiego Zw. L. N. z dn. 4 b. 
m- ,mam zaszczyt prosić p. 
Marszałka o poddanie orzecze­
niu sądu tonerowego sejmowe­
go następujących pytań, z ko­
munikatu tego wynikających:

1) Czy zajście moje z p. Wła 
dysławem Rabskim w kulua­
rach Sejmu dn. 4 b. m. miało 
charakter napaści, nienadającej 
się do traktowania na drodze 
honorowej?

2) Czy postępowanie moje w 

sprawie z p. Wł. Rabskim rs 
chybiało zasadom postępowa­
nia honorowego?

Pozwalam sobie zaznaczyć, 
że komunikat ten, podający w  
wątpliwość ze strony klubu po­
selskiego Z. L. N. poprawność 
mego postępowania jako czło­
wieka honoru, stanowi wypa­
dek, ściśle podpadający pod 
par. 90 regulaminu obrad Sej­
mu — zarówno ze względu na 
charakter stron, jak charakter 
obrazy, powstałej na gruncie 
Sejmu i zawierającej treść me­
rytoryczną.

Jako arbitra z mej strony, —  
proszę wicemarszałka Sejmu, 
J. Poniatowskiego.

(—) Bogusław Miedzlnski 
poseł.

zmiany w sądownictwie wojskowem
Prokurator przy warszaw­

skim wojskowym Sądzie okrę­
gowym pułk. Janczewski, zna­
ny z procesów Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza oraz por.

.........- 'O" ■

Zjazd wojewodów kresowych
Oby wydał jakieś owoce!

WARSZAWA 6. XI. 
bieżącym tygodniu odbę- 
się w min. spraw we-

Błońskiego, przeniesiony został 
obecnie do krakowskiego Sądu 
wojskowego w charakterze sę­
dziego orzekającego.

ludności na Kresach ofaz przyj­
ścia im z doraźną pomocą.

Rozpatrywane będą również 
kwestje, wynikłe z wprowar 
dzenia nowych ustaw języko­
wych.

W  
dzie 
wnętrznych zjazd wojewodów ’ 
Kresów wschodnich, celem । 
rozpatrzenia spraw związanych 

ekonomicznem położeniem  
------------ o-

Zjazd „Odrodzenia** w Poznaniu
obradował nad sprawami swej organizacji

W dniach 1, 2 i 3 b. m. odbył 
się w Poznaniu 5-ty doroczny 
zjazd rady naczelnej Stowarzy

z

Polityce. . szenia Młodzieży Akademickiej
Przedstawiciel, Przemysłu Odrodzenia".

lans handlowy się raut, wydany przez J. E.
n prymasa kardynała Dalbo-

ra.
W ciągu trzech dni odbywa-

stwierdzii bezapelcyjnie, że bi-

a to wszystko dlatego, że ma­
my kryzys i że przemysł dźwi- : 
ga zbyt wielkie ciężary podat­
kowe.

utyskiwał mocno na opodatko­
wanie swych wyborców i przy 
niósł hiobową wieść, że premie­
rowi usuwa sie grunt pod no- __ . i

Sen. Szarski (Ch- N.) twier-

Tegoż dnia wieczorem odbył

gółe polityki akademickiej. Ra­
da naczelna dokonała wyborów 
do komitetu wykonawczego, w 
skład którego weszli przedsta­
wiciele wszystkich środowisk, 
oraz prezes tegoż komitetu, p. 
Wł. Lew ’andowicz. Komitet wy 
konawczy wyłonił prezydium 
w osobie prezesa Władysława 
Lew randowicza, komisję spraw

ły się narady w sprawie pracy zagranicznych—Stanisław Orli 
intelektualnej organizacji, for-1 kowski, sekretariat — Zdzi- 

° mowania senjoratów, poiityki sław Grabski, skarbnik — Stąp 
zagranicznej, organizacji i wo- 1 nisław Brzeziński

/yznan religijnych i , wojewoaztwacn zacnoanicn ao . j ludzkość oragnie r - ’ -
publicznego odbyła państwa. Jak wiadomo bowiem , chrześciiańskhn pra c u fn. n i

. kościół ten zależny jest fakty- L  Sen - Szarski (9h - N ’) twier"
icznie od naczelnej rady kościel w0 obywatelstwa w wspołzy- dzi, że natężenie kryzysu prze- 
mei (Oberkirchenrat) w Berli-jC1 rbrnienia sz^° oczekiwania, gdyż mamy
me. Nienormalny ten stosunek : . 1 zupełny brak kapitałów.

ima unormować ustawa rządo- GOPr0W‘ , P wninv 7 dnuriei1 ks* Adamski (Ch. D.) 
oraz synod konstytucyjny, Ineg0 wybuchu wojny, z drugiej, wskazuje natomiast na to, że za 

* • • * •. strony jest sprawiedliwość mię [ rznca się rządowi, iż zawinił
dzynarodowa, udaremniająca ; p^esifeniu, ale przecież rok te- 
możliwość wojny. To drugie mu dyskutowaliśmy nad temi 
jest nieprawdopodobne, mówią sprawami w Sejmie i w Sena- 
sceptycy. To pierwsze jest pe-1 cie j 
wne. Świat ma do wyboru: I
między pewnością a możliwo- sta*y przec^ wa 50050 
ścią. Jeśli Polska miałaby rzu-). 5ana , .
cić na jedną z tych szal ciężar jeden powolniejszy, diugi przy 
swego słowa — na którą ją rzu , spieszony 
ci?

Niech panowie senatorowie 
odpowiedzą w swojem su­

mieniu.

Turecki papieros na Kamiennych 
Schodkach

Dwum towarzyskim młodzieńcom sąd wyznaczył 

stałe towarzystwo dozorców więziennych 

na prreciąg 4-ch lat

Zjazd organizacyjny regionalnych 
uniwersytetów powszechnych Związku 

polskiego nauczycielstwa szkół 
powszechnych

WARSZAWA 6. XI. chrony materjałów historyca- 
W dniu 1 i 2 listopada obra- nych, inwentaryzacji, wydaw- 

dował w Warszawie zjazd u- 
czestników kursów, zjazdów 
regionalnych oraz wycieczek 
naukowych. Obrady zagaił wi­
ceprezes zarządu głównego 
Związku, poseł Zygmunt No­
wicki, który powitał obecnych 
i przedstawił obraz pracy, po-

nictw materjałów oraz badania 
nazw miejscowych.

Obok obrad nad poruszonemi 
w referatach zagadnieniami, u- 
czestnicy zjazdu zapoznawali 
się z warsztatami pracy nau­
kowej stolicy. Następnie w za­
kładzie archeologii Uniwersyteponosi skutki tej polityki. To i przedstawił obraz pracy, po- _

jest końska kuracja, ale gdyśmy deimowanej przez organizację- tu warszawskiego odbył się od 
raz na tę drogę weszli,, nie mo- j Obrady rozpoczął referatem ; czyt prof. dr. Włodzimierza An 
żna odpowiedzialności za nie-10 organizacji terenowych ba-1 toniewicza o państwowej pracy 
przyjemne jej strony zrzucać na ! dań fizjograficznych Polski konserwatorskiej i organizacji 
lekarza, lecz na tych, którzy prof. dr. January Kołodziej- muzealnictwa. 
się na to zgodzili.

W końcu ks. senator konklu­
duje:

 -- ------- ---- — ii Rząd nie może oracować w 
ii- i • ■ ■ i ' ii t j  , j il przysłać do Polski nuncjusza I atmosferze słałetzo przesilenia do nieznanego przechodnia, sto Wszystko było dobrze do sta ; i khsv---------------- latmosierze siaieeu i

jącego przy przystanku tram- romiejskich j ~ ’ - » :i stronnictwo moje, me podzie-
wajowym na Krakowskieni 
Przedmieściu. Zagadnięty u- 
miał snąć cenić tak rzadko spo 
tykaną na warszawskim bruku 
uprzejmość, bo skwapliwie się­
gnął po zapalniczkę. Niezna­

 jomi również znali się na grze­
czności i, płacąc pięknem za 
nadobne, poczęstowali szafarza 
ognia

tureckim papierosem.

WARSZAWA 6. XI.
— Czy pan szanowny nie ma 

czasem ognia?
Z takiem to pytaniem, popar­

tem wersalskim ukłonem, zwrró 
ciło się
dwóch miłej powierzchowności 

młodzieńców

wstąpić na rozgrzewkę.

Młodzieńcy zaproponowali
pewną knajpkę na Starem Mie- ja odpowiedziałem w mojem. 
ście, słynącą z specjalnego ;' W końcu p. minister Skrzyń- 
krupniczku, całe więc towarzyski zawiadamia Senat o waż- 
stwo w rozczulającej^ komity- ! nym fakcie, że
wie podążyło na zgóry upa- gt0|jCa Apostolska postanowiła 
trzoną pozycję.

ćzyk. । Zjazd zamknięto zapisem
Drugi referat wygłosił prof, j zbiorowym na członków popie- 

dr. Stanisław Arnold o organi-: rających Instytutu pop.erania 
zacji historycznych badań tere-1polskiej twórczości naukowej 
nowych, poruszając sprawę o- kasy im. Mianowskiego.

Kamiennych Schodków.

Schodki te p. Więcek parnię ' ambasadora, 
tać będzie przynajmniej tak ; 
długo, jak papieros turecki.

Znalazłszy się w tym odlud 
nym punkcie, dwaj towarzy­
sze zaaplikowali doraźnie prze 
rażonemu kolejarzowi „na roz 
grzewkę“ parę setnych sztur- 

,chańców, po których padl na 
ziemię, będąc bardzo podob-

।  a p. Prezydent Rzcczypospoli- jająCł co do szczegółów i kie- 
tej^zamianuje przy Watykanie (ru!iku poiityki obecnego rządu, 

.i j _„_ | będzie się starało ułatwić mu
To samo dotyczy Francji, pracę, ażeby przyspieszyć u- 

I Mowę p. ministra Skrzyńskie zdrowienie gospodarcze i finan- 
go, którego każde słowo wiało sowę państwa.

Wyniki z boisk całej Europy
Wiedeń

Mistrzowskie mecze ostatniej nie-

htigel 4:2 i Simmering — Hakoah 
1:1. W turnieju okręgu Meidling, w 
którym wzięły udział F. A. 0., Wacker, 
Sportklub, Floridsdorf i Slovan zwy­
ciężył ten ostatni, bijąc F. A. C. 4:2 

Wacker 1:0. W grach..towarzyskich -
.Vienna uległa dwukrotnie: Rapidowi i 2:1; Newcastle — Preston 1:0; Sun- 

Admirze 0:1. I
. . . . . niepuuiCMUj 1 :1 osiągnięto w meczach Rudolfshu-

I całej posiadanej przy sobie !pojskjej a nie miastem rosyj-; Mr. Śwdt L. Grochowdecki, geji_- Ostmark w. a  a  ̂ mira^
gotówki i , . • ' finlę7Vm eiacni ndrpcii Nnwv Uwziął 64 Warszawa W mistrzostwie Wiednia w dalszym peszt  Agram  skońCZyio się zwycię-skim i w dalszym ciągu adresu Nowy bwiar Od. warszawa cią?u na czsle tabell kroczy simme- slwera drużyny gOSPodarzy 3:1.- w

jąu koicbpuucuCjv, uudją, że. Russia. ring (9 p.) za nim Wacker (9 p.j, da-
rą ulotnili się towarzyscy mło- nie wiedzą o tern, iż państwo! Jak rzeczy takie tłumaczy lej Rapid (7 p.) i Amatorzy (6 p.). Ze

dzieńcy. .  i Polskie istnieje. • nasza propaganda zagraniczna? "^^
Dochodzenie policyjne wyka ----------- o----------

Londyn

 , Mecze drużyn zawodowych pierw- 
dziel? dałvwyniki: Rapid — Rudolfs- sze ligi dały wyniki: Birmingham - 

” * K Blackburn 1:1; Westbromwich — Hut 
dersfield 1:0; Aston Villa — Totten 
ham 3:1; Notts County — Manche 
ster City 2 :0; Wanderers — Arsenal 
1:1; Burnley — Cheffield 1:1; Ever.-, 
ton — Bury 0 : 0; Leeds — Weslham

Mister Lloyd Georqe ma w swej ojczyźn e 
współzawodmkśw tsKż? w... nieznajomości 

ęeogralji
Oto ostatni Kwiatek: firma 

...... ....... ............. .,_________ -- --- _____ l" w ¥icuuo ....... .......
[Warszawka jest stolicą wolnej i Edynburgu adresuje list do fir- Adjnirze'o ■ 1. ~Dwa~wyniki remisowe derland — Notts Forest 3:1.
niepodległej Rzeczypospolitej my il:l osiągnięto w meczach Rudolfshu-I Budapeszt

— ..__a — — ! a a . T 1 nroi — Oslmark Ł W. A. C. Admira. , gpotkanśle międzymiastowe Buda-

(k).Ang!icy uporczywie nie
Okazało się, że poczęstowa- nym pijanego. Przy tej oka- chcą przyjąć do wiadomości, że „Munro et Co. Limited'

nym jest kolejarz, p. Więcek, 
zaś częstującymi dwaj dżen­
telmeni wolnych zawodów. Na- : 
zwisk p. Więcek nie dosłyszał. J gotówki Lamii

Wiadomo, jakie walory w f0 p0 pierwszym), z któ- ląc korespodencję, udają,
4- z a  r» ii 1 ’■o /-«i i Lio! i t a z a  « , »i. • >

zji pozbawiony został

stosunkach towarzyskich 
siada

wspólne wypalenie

po-

nawet najpodlejszej monopolo- ; zało, iż i
wej papierosiny, a cóż dopiero palaczami tureckich papierosów Tragicznze zajścia podczas wyfterow 
rzec o papierosie, palonym pod bv)i zd2istaw Kucharski i Jan: 
wrażeniem, iz [Roszczyk, znani policji szanta-, dmerjf.WllSfi.cll  

pochodzi aż z Turcji! !żyści. których poszkodowany NOWY JORK, 5- 11. — We- a jeden policjant odniosł rany. uiegia europejczykom 1:2. 
Nic też dziwnego, że po cliwd poznał przy konfrontacji. die informacji dzienników, po-jAresztowano tam 11 osób. W; Paryż

li rozmowy statecznego p. ------- -- . - - . . . — . . , , , . , -------- .. .
Więcka musiało rozbroić o- czyk stanęli przed Sądem Okre środków ostrożności, doszło w r pełniący dozor przy składaniu dyn przyniósł znaczne 

świadczenie młodzieńców, iz gowym,  
będą sobie uważali za zasz- napad rabunkowy na cztery la ku stanach, 
czyt, gdyby tak miły człowiek ta więzienia, 
zechciai z nimi

-----  ’ slwem drużyny gospodarzy 3:1.-
ring (9 p.) za nim Wacker zespole węgierskim’klasą dla siebie

okazał się środkowy napastnik Orth 
---------- - - ’ który jednak po pól godzinie gry wsku 

irych punkty te uzyskano, spdziewac j.on(uzjj boisko opuścił, 
[się należy zajęcia c~“’" 1 —
Wacker, względnie „Amateure1*. [ wymkf. p p. c. — U. T. E. 1:1; M.

Antwerpia T K. — III Ker. 2:1; Nemzeti —
W rozegranym d. 2 b. m. meczu Uniwersytet 6:2; B. A. C. — Kispesti 

Holandia - Pol. A- 1 : 1; Vasas - Zuglo 3:0; Tórekree

czoła tabeli przez gracj1 0 mistrzostwo osiągnięto 
i wyniki: F. F. C. — U. T. E. 1:1; M. 
IT. K. — III Ker. 2:1; Nemzeti —

\Y rozegranym u. u. m. 
miedzykrajowym Holandia — Pol. A- 1 :1, 

I fryka, ta ostatnia po ciężkiej walce — B. T. C. 3 :1.
Praga

.w..... . _________ *- _________ _ * - ____ „Ainateure“ wiedeńscy osiągnęli tu

WcźoraiT Kucharski i Rosz- mimo jaknajdalej posuniętych I Lexington sędzia wyborczy,; Mecz międzymiastowy Paryż — Lon 1 dzień po dniu dwa wyniki remisow« 
■ 2 / I • • ’ ’ . ... , zwycięstwo 1:1. Pierwszego dnia przeciwnikiem

7,\,tórv''slcazai'‘ich “za czasie wyborów do zajść w kii. 1 ślnsńwi żabi! strzałami rewol- "m|KVVraeh o mi ’staXVczMh: Vre“
' ' ■ ■- - W Chicago iednajweiowemi 2-ch SWOid- pomoc- raim„ "e X pauzt wiee - PraEa VII t :0 Vieloria a*.

i osoba cywilna huków. [prowadzili l : 0, po przerwie stracili ,kov — Cieplice 1:2, Slavoj —
została zabita, ’ 'bzy bramki. i Deutsch, sportbr. 2.



.   P ią te k  7  l is fc ta d a 1 9 2 4  r .  

Czternaście śmiertelnych dąć 

siekierą w głową
StaWK zderzył śią

z wielorybem

Autobus pełen pasażerów 

stoczył się z nasypu w dół
Ojciec, satrapa rodziny, okrutnie 

zamordowany przez żonę i dwie 

córki
WARSZAWA 6. XI. | już pierwszy cios siekierąW A R S Z A W A  6 . X I. | ju ż p ie rw s z y  c io s s ie k ie rą b y ł  

R o d z in a M o d rz e je w s k ic h  n ie  i ś m ie r te ln y , to  je d n a k  p o d s ą d n a  

ż y ła  .z e  s o b ą  z g o d n ie . S ta ry  o j-  j n ie m o g ła  s ię o p a m ię ta ć i u d e -  

c ie c b y ł u s p o s o b ie n ia p rz y k re -1  rż e n ia m i m ś c iła  s ię n a z w ło -  

g o  i s ta le  k łó c ił s ię  z  ż o n ą  i d w ie k a c h .  

m a c ó rk a m i, k tó re trz y m a ły ! S ą d  a p e la c y jn y u c h y lił w y -  

z a w s z e s tro n ę m a ltre to w a n e j ।  ro k 1 -e j In s ta n c ji , s k a z u ją c  

m a tk i i n ie n a w id z iły  o jc a .

P e w n e g o

niedzielnego poranku 

s ą s ie d z i z o s ta li  

p rz e ra ź liw y m  k rz y k ie m , w z y ­

w a ją c y m p o m o c y , d o c h o d z ą ­

c y m  z m ie sz k a n ia s w a r liw e j ro  

d ż in y . W  je d n e j c h w ili z n a jd u ­

ją c y  s ię w y p a d k ie m n a s c h o ­

d a c h w s p ó łlo k a to ro w ie w y w a ­

ż y li d rz w i, o d g ra d z a ją c e ic h  o d  

n ie p o k o ją c y c h  h a ła só w  i w p a d -  

l i d o m ie s z k a n ia M o d rz e je w ­

s k ic h , g d z ie o c z o m  ic h  p rz e d ­

s ta w ił s ię

straszny widok.
O to  n a  ś ro d k u p o k o ju le ż a ł  

s ta ry M o d rz e je w s k i trz y m a n y  

z a  rę c e  i n o g i p rz e z  c ó rk i, ż o n a  

z a ś je g o w  p o ro z ry w a n e m  o -  

d z ien iu , z a d a w a ła m ę ż o w i c io -  
p w  - - - a ------------------------- _

s iłą , ż e ś w ia d k o w ie te j b u d z ą ­

c e j g ro z ę  s c e n y  s ły s z e li  

gruchot rozwalanej czaszki.
G d y n a m ie js c e w y p a d k u  w

p rz y b y ła  z a w e z w a n a n a ty c h - W ła śc iw e rT a z w isk o ^ b rz m i m a -  

m ia s t p o lic ja trz y z b ro d n ia rk i c z e j. Z ło c z y ń c a je d n a k s z a n u -  

m y ły  ju ż s p o k o jn ie z b ru k a n e je s w e im ię ro d o w e i n ie c h c c  

k rw ią  rę c e . g o  w y ja w ić . V a n  T v ic h t m a n a

T w a rz  z a b ite g o  p rz e d s ta w ia - s u m ie n iu k ilk a d z ie s ią t u d o w o d  

ła  s tra s z n y  w id o k : n io n y c h w ła m a ń , i le je d n a k  p o -

i ugrzązł w jago tłuszczu
S ta c ja is k ro w a w  C h e rb o u r- t łu s z c z u  i u g rz ą z ł,  

g u  o trz y m a ła d e p e s z ę z p a ­

ro s ta tk u tra n s a tla n ty c k ie g o  

i „ S e y th ia “ , d o n o s z ą c ą o n ie ­

z w y k łe j k a ta s tro f ie n a p e łn e m  

m o rz u .

W  n o c y  z 2 9  n a  3 0  p a ź d z ie r ­

n ik a p a ro w ie c z d e rz y ł s ię  

z 12 - metrowym wielory­
bem, 

k tó ry  s p o k o jn ie w ę d ro w a ł s o -

P ra c a n a d  u w o ln ie n ie m  o k rę  

tu  z u w ię z i trw a ła p ó ł d o b y .  

W ie lo ry b

został rozsadzony 

d y n a m ite m . P a s a ż e ro w ie o b ­

s e rw o w a li z p o k ła d u s z e ść  fe ­

n o m e n a ln y c h  w y b u c h ó w  w  c ie  

le d a ją c e g o  je sz c z e o z n a k i ż y ­

c ia w ie lo ry b a .

. ,S e y th ia ‘ ; p rz y b iła  d o b rz e ­

g ó w  E u ro p y  z k lk u n a s to g o d z in

i iu n . i-e j m s ia u v ji, s k a z u ją c  
! Z o fję M o d rz e je w sk ą n a 7 la t 

c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia , H e le n ę n a b ie p rz e z o c e a n . B o k  p o tw o ra  

’6 , z a ś N a ta lję  n a  4  la ta  c ie ż k ie - z o s ta ł ro z p ła ta n y , a p rz ó d  p a -1  n e m  o p ó ź n ie n ie m ,  

z a a la rm o w a n i g o  w ię z ie n ia .  ‘ro s ta tk u  w rv ł s ię w p o k ła d !

Co mewi o sobie najgroźniejszy 

włamywacz światą 

Krś! złodziei uważa kradzieże za spfert

s y  p o . g ło w ie to p o re m z ta k ą w ła m y w a c z y  ś w ia ta .

k rw ią  rę c e .

zajmowsnej przez van Tvkftta

W  w ię z ie n iu P a ry s k ie m , w  | n e j k a s ie , b o  c h o c ia ż  u w a ż a łe m  ।  m ię tn o ś c ią , p o g a rd z a łe m  

o s o b n e j c e li, z a m k n ię ty  je s t je -1  m e  ż a ję c ie  ja k o  s p o r t , to  je d n a k ! ta k  z w a n e m i k ry m in a ln e m i 

d e n z n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y c h '■ w o ła łe m  b y ć  s k ro m n y m  i ; m a n sa m i. S ą o n e

pracować w cichości. I zasadniczo fałszywe. 
N ie  p o w ie m , a b y  to  b y ł n a jb e z - i o b lic z o n e  n a  n a iw n y  t łu m , ,k to -  

p ie c z n ie js z y  s p o s ó b , w  k a ż d y m  ry  m o ż n a  k a rm ić  ja k  d z ie c i n ie  

ra z ie je s t o n n a jm n ie j b ru ta l- p ra jw d o p o d o b n e m i b a jk a m i, 

n y m  —  b ru ta ln o ś c i z a ś s z c z e - ’ 

i-z e n ie n a w id z ę .

N a z y w a s ię z h o le n d e rs k a  

v a n T v ic lit, a le w s z y s c y w ie ­

d z ą , iż

jest to pseudonim.

Cudowne ocalen e dziecka zbroczonego 

krwią matki
Jedenaście osób rannycu

WARSZAWA 6 . X I. ła s ię z a m k n ię ta s k rz y n ia , z a  

D z iś ra n o d o p ie ro , w s k u te k p e w n e w s z y sc y  ja d ą c y p o n ie -  

b ra k u p o łą c z e ń te le fo n ic z n y c h ;ś lib y  ś m ie rć .
‘ ? J - 1 O fia rą  k a ta s tro fy  p a d lp

11 osób rannych 
w ś ró d  n ic h n a jc ię ż e j —  p . M a -  

r ja B u jn o w s k a .

P . B u jn o w s k a  m ia ła 3 - le tn ie  

d z ie c k o n a rę k u . R a tu ją c je  

p rz e d z m ia ż d ż e n ie m  z d ą ż y ła  

dzielna m a tk a

zaś 

ro-

n a d e s z ła d o  W a rs z a w y  w ia d o ­

m o ś ć o w c z o ra jsz e j 

strasznej katastrofie 
s a m o c h o d o w e j w  Z e g rz u .

A u te m  p a s a ż e rs k im n a le ź ą - 

c e m  d o  p rz e d s ię b io rc y  p - L e s z ­

c z y ń s k ie g o  p o w ra c a ło  z  P u ltu - i 

s k a  2 5  o s ó b  ś p ie sz ą c y c h  n a  p o - ! 
c ią g  d o  W a rs z a w y . 1 w y s ta w ić  m a leń s tw o  s w e  z  a u -

N a s z o s ie p rz e d m o s te m  n a ta n a w y c ią g n ię ty c h rę k a c h .

N a rw i, s z o fe r u jrz a ł z b liż a ją c y S a m a p a d ła p rz y g n ie c io n ą  

s ię ju ż d o  s ta c ji p o c ią g , z w ię k -  ■; k a ro s e r ią , z ro z b itą c z a s z k ą ,  

s z y ł w ię c s z y b k o ś ć .  d z ie c k u n ie s ta ła s ię ż a d n a

A u to  z je ż d ż a ło  z  g ó ry . k rz y w d a , c h o ć c a łe

P rz y  w y m ija n iu  ja k ie jś p rz e - s p ły n ę ło m a tc z y n ą k rw ią , 

s z k o d y , p ra w d o p o d o b n ie w s k u P ie rw s z y z ra tu n k ie m p o -  

te k  z b y t  j ś p ie sz y ł ja d ą c y  z a a u to b u s e m ,

raptownego zahamowania w m a ły m  a u c ie  p . L e s z c z y ń s k i, 

ty ln e k o ła z o s ta ły o d rz u c o n e ! P rz e d e w s z y s tk ie m  o d w ie z io -  

w  b o k  z ta k ą s ilą , ż e z w is ły  z  I n o d o s z p ita la w o js k o w e g o w  

n a s y p u  s z o s y .

A u to  z c ią g a n e w  d ó ł w la s -1  

n y m  c ię ż a re m , p o c z ę ło s ię s ta ­

c z a ć  p o  n a s y p ie  w  p rz e p a ś ć .

W  a u to b u s ie p o w s ta ła s tra ­

s z n a

I Z e g rz u

najciężej ranna 
ip . M a rję B u jn o w sk ą w ra z z  

d z ie c k ie m .

P o te m  k o le jn o p rz e w o ż o n o , 

lu b  k to  m ó g ł iść , o d p ro w a d z a n o  

in n y c h ra n n y c h .

P ie rw s z e j p o m o c y le k a rs k ie j 

w s z y s tk im  o f ia ro m  u d z ie lił m a ­

jo r d r . K rz y s k i.

N a le ż y z c a ły m u z n a n ie m  

p o d k re ś lić , ż e d z ię k i z a rz ą d z e ­

n io m  k o m . g a rn iz o n u  p u łk . M ią -  

c z y ń s k ie g o , o f ia ry k a ta s tro fy  

z n a la z ły n a ty c h m ia s to w ą p o ­

m o c .

panika.
L u d z ie p o rw a li s ię z m ie js c i 

c is n ą ć s ię p o c z ę li k u w y jśc iu .

’ P a n o w ie a u to rzy  ta k ic h ro -1  N ik t n ie z d ą ż y ł w s k o c z y ć ,  

m a rs ó w  o d d a ją z ło d z ie jo m  n a j- |n ‘m  a u to  m im o  h a m u lc ó w  z ^ z -  

W y tw o m y m ó j w y g lą d , d o - w ię k sz ą p rz y s łu g ę , b o
b re o b y c z a je a p rz e d e w sz y s t- jw a d z a ją w  b łą d p u b lic z n o ś ć ;  ’P  z c“  “  °  a c n “ «  ro z  

k ie m  w y k s z ta łc e n ie p o m a g a ło s u g e ru ją p o lic ji  ^ n a jd z iw a c z n ie j-ę Na ^szczęście!

G d y b y  b o w ie m  n ie ro z trz a sk a -

_______ o-

Agitator w sutannie

m i w ie lc e w m y m  z a w o d z ie . ! s z e p o m y s ły . T y m c z a se m  s e  

Z ło d z ie j m u s i b y ć  k re te m  p o w o d z e n ia  je s t

p ro s to ta w y k o n a n ia -
W  te j p ra w d z ie

14 ciętych s ie k ie rą , głębokich z o s ta ło n ie w y ja śn io n y c h ? B ę - ■ in te lig e n tn ie js z y  o d p o lic V m ta . •

ran . d z ie  ic h  d z ie s ię ć  ra z y  ty le , m o - ; g łu p iec n ie p o w in ie n  s ię ż a b ie - ' W  te j p ra w d z ie s p o c z y w a  j
i ł . ,  te g o  z a w o d u , b o w  te j? je d n a k  is to ta k a ż d e g o  g e n ia ln e  ;

■ c h w ili w ła d n ie  i z n is z c z y  s o b ie : g o w y n a la z k u . Z ło d z ie j z a ś i n a jw ię k s z ą  p rz y k ro ś c ią  b ę -  

c a lą  p rz y s z ło ś ć . . | w ła m y w a c z je s t c ią g ły m i d e p is a ł to , c o  n a s tę p u je , a le
N a fu lu b ic ń sz e m  m o je m  z a ję - , n a la z c ą . i o b a rd z o in te lig e n t-  ■ •

c ie m  b y ło  s tu d ju m  p s y c h o a n a -1  n y z a w ó d  c h o ć ta k p rz e ś la d o -  

l iz y , o d d a w a łe m  s ię je j z n a -  w v a n y ’
—'sr; t  — 1 IWUHM

z u p e łn ie ja z n ie k s z ta łc iło . i ż e n a w e t w ię c e j.

O g lę d z in y m ie js ca z b ro d n i A m a to r c u d z e j w ła s n o ś c i je s t 
w y k a z a ły , iż p ie rw s z y  c io s n ie ty p e m  

s z c z ę ś liw e m u s ta rc o w i z a d a n y rz e z im ie s z k a w  w ie lk im  s ty lu ,  
z o s ta ł , g d y  le ż a ł o n je s z c z e w W y k w in tn y , w y k s z ta łc o n y , ’ 

łó ż k u . J e d n o  z łó ż e k  z a la n e b y m ó w ią c y b ie g le k ilk o m a ję z y -  

ło  k rw ią , k tó rą  o p ry s k a n a  b y ła k a m i, z d ra d z a w ie le w y ro b ie -  

p rz y le g ła ś c ia n a . O d z ie ż m a tk i n ia to w a rz y s k ie g o i o b y c ia w  

i c ó re k  le p iła  s ię  o d  k rw i, w s z ę - ; ś w ie c ie . Z  ła tw o śc ią g o d z i s ię  

d z ie  k re w  i k re w , n a w e t n a  s u - , n a in te rv ie w  d z ie n n ik a rs k i —  
f ie fe -  I z re s z tą  d u m n y  je s t p o n ie k ą d  z e

W s z y s tk ie trz y  k o b ie ty  p rz y  i s w e j s ty lo w o śc i i 

z n a ły  s ię d o w in y p rz y c z e m ro z g ło ś n e g o im ie n ia , 

o k a z a ło  s ię , iż  p ie rw s z a  rz u c iła ! O b ja ś n ią w ię c : L ic z ę w  te j 

s ię  n a  o jc a  1 c h w ili la t '3 4 -

starsza córka, ' Do 3 0  n o k u  b y łe m  s k ro m n y m
u d e rz a ją c g o  ż e la z k ie m , c o  w i-l.  

d z ą c m a tk a  c h w y c iła s ie k ie rę i lK ra d łe m n ie w ie le i z a d a w a la - ’ 
z a d a ła p ie rw s z y  k rw a w y  c io s . J

S ta rz e c s z a m o c z ą c s ię s p a d l Z i. . . .  
z  łó ż k a . W  o b a w ie , b y  n ie  p o  w - n y c h  h o te la ch ,*  n o c e le tn ie s p ę - . . -  - - ,

s ta ł, s to ją c e  n a d n im k o b ie ty c z a łe m  c z ę s to n a ła w c e o g ro -!  k w in tn ie js z e g o to w a rz y s tw a  : wsiadła do pociągu,
p o c z ę ły  g o , b ić b e z p a m ię c i. i d o w e j lu b ra d rz e m c e z a  s to -  w ie lk ie j s to lic y . O d g o d z in y  id ą c e g o d o B c lg ji i p rz e z  ty -

Z o fja M o d rz e je w s k a (ż o n a łe m k a w ia rn ia n y m . L e c z po 5 -e j d o 7 -e j w ie c z o re m , w  z a - d z ie ń s z u k a ła u w o d z ic ie la .  Po
z a b ite g o ) o ra z  c ó rk i je j: H e le n a trz y d z ie s tc e z ro d z iła  s ię  w e  / la n y m  p o to k a m i ś w ia tła h a il'n  i A n tw e rp ji , O s te n d z ie . G a n d a -

i N a ta lja s ta n ę ły p rz e d S ą d e m  , m n ie  t h o te lo w y m  o d b y w a ją  s ię  ta ń c e .  ।  w je j B ru k s e lli, z w ie d z iła  k il-
O k rę g o w y m , k tó ry  w y d a l w y -1 chęć lepszego bytu. 1 P o d c z a s  je d n e g o  z ta k ic h  z e - k a m ia s t p o r to w y c h w e F ra n -  

rok s k a z u ją c y : Z o fję i H e le n ę N ie  s m a k o w a ło  m i ju ż  s k ro m n e b ra ń 1 7 -!e tn ia Z u z a n n a S c h u l-!- : : - - - - - - - - :- - - - - - D — ■’

na
12 lat ciężkiego więzienia, ______ ___  . ___J

N a ta lję  z a ś n a  8 -m  la t ta k ie g o ż k ie lis z e k s z a m p a n a w y d a ł  

w ię z ie n ia .

W c z o ra j s p ra w a p o w y ż s z a , 

s ta ła  s ię p rz e d m io te m  o b ra d  w  d z ia ła ln o ść  

S ą d z ie  a p e la c y jn y m  p o d  p rz e - M  

w o d ric tw e rn  p re z . O rło w s k ie ­

g o , d o  k tó re g o  to  s ą d u  s k a z a n e  

o d w o ła ły  s ię , p ro s z ą c  o z ła g o ­

d z e n ie  w y ro k u .

J a k o ż  w  d ru g ie j in s ta n c ji u -  

ja w n io n e z o s ta ły p e w n e o k o ­

l ic z n o ś c i ła g o d z ą c e . O k a z a ło z ru jn o w a li ja k ą ś ro d z in ę . N ie !ż e  

s ię m ia n o w ic ie , iż o s k a rż o n y g o d z iłe m  s ię ta k ż e n a s p o s o b y ; konieczność wymaga, 
przez 26 ła t ty ra n iz o w a ł s w o ją  I a m e ry k a ń s k ic h lu b a n g ie lsk ic h  b y  p o p ro s ił ro d z ic ó w  o  je j rę -

ź o n ę , k tó ra  d o p ro w a d z o n a  i to w a rz y s z y  z a w o d u . N ie z o -  k ę .

w re s z c ie d o  o s ta te c z n o ś c i . s ta w ia łe m , ja k  o n i, s w y c h  b ile -  P ię k n y ta n c e rz n ie  o k a z a ł

w p a d ła w  fu r ję  i ja k k o lw ie k  1 tó w  w iz y to w y c h w  o k ra d z io -  z d z iw ie n ia  i p rz y rz e k ł m a lż e ń -

 , s tw o .
' P rz e d  d w o m a  m ie s ią c a m i z a ­

w ia d o m ił k o c h a n k ę , . iż n a k il­

k a d n i w y je ż d ż a d o  A n tw e rp ji. 

P o je c h a ł i z n ik ł.

Od =hdo morderstwa 

Pąrtór.'-.a uwiedżltnia

-  z’sbHa w kawiarni uwodziciela I zdrajcą
l i m a ło w y m a g a ją c y m  o d ż y c ia .i ‘  , „  . , ,
iK ra d łc m n ie w ie le i z a d a w a la - ’ W  s ą s ie d z tw ie lu k u  tr iu m fa l- , Z u z a n n a n ie d a ła z a w y g ra ­

łe m  s ie  b y le  ja k ie m  u trz y m a n ie m  ’ n e g o  w  P a ry ż u  w z n o s i s ię p ię -  In ę . Z  m a łą w a liz e c z k ą  w  d ło -  

? im ą m ie s z k a łe m  w  d ru g o rz ę d k n y  g m a c h h o te lu , .C ’a r id g e “ . n i, u b ra n a w  p ła sz c z n ie p rz e -
- - - - jc s t t0 m ie js c e z e b ra ń n a .iw y - : m a k a ln y  i k a p e lu sz s k ó rk o w y ,

je d z e n ie , k o b ie ty ź le u b ra n e ! le r , c ó rk a z n a n e g o  

u ra ż n iły m n ie i o d p y c h a ły , a ; fa b ry k a n ta s a m o c h o d ó w ,

. . 1 m i ; p rz e ta ń c z y ła s h im m y z p ię k -

s ię k o n ie c z n o ś c ią ż y c io w ą . i ry m b ru n e te m , o b y w a te le m  

P o s ta n o w iłe m ro z p o c z ą ć tu re c k im , p . M o re m o n R o d itt i.  

: n a w ię k sz ą s k a lę . ' M ło d z i s p o ty k a li s ie o d tą d  c z ę -  

M u s ia lc m  s ię w y z b y ć w s z e l- s to . P o c z ą tk o w o  p rz y ś w ia d -  

k ic h s e n ty m e n tó w , ś m ie s z y ła k a c h  —  p o te m  b e z .

n m ie  tk liw o ś ć  n ie k tó ry c h  m y c h  | W re s z c ie p a ry ż a n e c z k a z o -  

k o le g ó w  z e w s c h o d n ie j E u ro -1  s ta ła k o c h a n k ą le w a n ty ń c z y k a ,  

p y , k tó rz y  z a le w a li s ię  i a w  l ip c u b . r . , p o d c z a s p rz e -

gorącemi łzami ' c h a d z k i w  p a rk u L u k s e m b u r-

i m ie li w y rz u ty  s u m ie n ia , je ś li 's k im , d a ła m u  d o z ro z u m ie n ia , 

N ie |ż e

Lscą i ście ł drzem

Jesienny odht polsk’egd cukru I zboża. Nie 
martwmy się, wróci do nas niezadługo, jako 

towar zagraniczny

P ię k n y ta n c e rz n ie o k a z a ł

c ji, w re s z c ie w ró c iła d o  P a ry ­

ż a i z a c z ę ła o b s e rw o w a ć  

studentów-turków.
u c z ę s z c z a ją c y c h d o S o rb o n y .

W  u b ie g ły c z w a r te k d o k a -  

iw ia m i p rz y  z b ie g u u lic y L a ­

c ro ix i b u lw a ru C lic h y  w e s z ło  

k ilk u m ło d y c h lu d z i. Z a s ie d li 

d o k o ła s to lik a z d o m in e m .

W  c h w ilę p o te m  z b liż y ła s ię  

d o  n ic h  ja k a ś

kobieta z zawoalowana 

twarza.
iw  p ła sz c z u  n ie p rz e m a k a ln y m  i 

k a p e lu s z u  s k ó rk o w y m . N ie w y ­

m ó w iw s z y a n i s ło w a , w y c ią ­

g n ę ła z k ie sz e n i re w o lw e r i 

s trz e liła .

J e d e n  z g ra ją c y c h  ru n ą ł p o d  

i s tó ł. B y ł to M o re m o n  R o d iti. 
K u la

trafiła go w usta 

i u lo k o w a ła s ię p o d  o k ie m .

Z u z a n n ę a re s z to w a n o -

tru d n o : a m ic u s P la to , s e d  m a -  

g is a rn ic a v e r ita s .
S p ra w a  K re s ó w je s t n a s z ą  

s ta łą b o lą c z k ą , i to  n a d e r n ie ­

b e z p ie c z n ą , b o w ie m  z c z a s e m  

n a tę że n ie te g o c ie rp ie n ia n ie  

ty lk o  n ie  m a le je , a le  s ta le w z ra  

s ta . C o ra z to  d o c h o d z ą  n a s o d  

w s c h o d n ie j ru b ie ż y P a ń s tw a  

ja k ie ś n ie p o k o ją c e w ie ś c i, o  

ś ro d k a c h  z a ś z a p o b ie g a w c z y c h  

m a ło  s ły c h a ć -  R o b i s ię  p o d o b n o  

c o ś , a le o w o c o ś je s t, ja k  m o ­

ż n a s ą d z ić z e s k u tk ó w  —  b a r ­

d z o n ie w y s ta rc z a ją c e .

M a m y  w  rę k u n o w y d o k u ­

m e n t, s tw ie rd z a ją c y , ż e ta m ,  

n a  K re sa c h  ź le  s ię  d z ie je , a  je s t 

n im s k a rg a n a u c z y c ie ls tw a , 

s k ie ro w a n a p rz e c iw k o k s ię d z u  

P ie tra s z o w i, p ro b o s z c z o w i p a ­

ra f ji k a to lic k ie j w  N a lib o k a c h .  

S k a rg a ta  m ie ś c i w  s o b ie c a ły  

s z e re g z a rz u tó w , z k tó ry c h  

n a jp o w a ż n ie js z e tu  p rz y to c z ę .

K s ię ż a n a s i, ja k o  p o b ie ra ją c y  

p e n s je o d  rz ą d u  i b ę d ą c y  u rz ę d  

n ik a m i s ta n u c y w iln e g o , s ą  

te rn s a m e m  u rz ę d n ik a m i p a ń ­

s tw o w y m i, a w ię c te ż  o b o w ią ­

z a n y m i d o  w ię k s z e j n iż p rz e ­

c ię tn y o b y w a te l lo ja ln o ś c i  

w z g lę d e m P a ń s tw a . W e d łu g

l ib o k a c h s w e g o o rg a n is tę , J ó ­

z e fa  W e ry  h ę , z a rę c z y ł u s tn ie i 

p iś m ie n n ie s ło w e m k a p ła ń -  

s k ie m  z a je g o u c z c iw o ść . 0 -  

trz y m a w s z y d z ię k i p o rę c z e n iu  

k s . P ie tra s z a o w ą  p o s a d ę , W e ­

ry  h o o k ra d ł k a s ę p o c z to w ą n a  

s u m ę 7 - iu  m ilia rd ó w  m a re k  i z  

łu p e m  u c ie k ł d o  B o ls z e w ji. P o ­

m im o d a n e g o p o rę c z e n ia k s . 

P ie tra s z n ie p o c z u w a s ię d o  o -  

b o w ią z k u  re s ty tu o w a n ia  z a g ra ­

b io n e j k w o ty . J a k  w id a ć , n ie ­

w ie le  m a  w a rto ś c i w  je g o  w ła ­

s n y c h o c z a c h s ło w o k a p ła ń ­

s k ie .

W a k u ją c ą p o s a d ę o rg a n is ty ,  

a z a ra z e m  n a c z e ln ik a p o c z ty , 

o trz y m a ł d z ię k i z a b ie g o m  k s . 

P ie tra s z a o rg a n is ta z s ą s ie d ­

n ie j p a ra f ji W o łm a , w y d a lo n y  

a d m in is tra c y jn ie o 3 0 k ilo m e ­

tró w  o d  g ra n ic y z a w y ró b i 
e k s p o r t t . z w . s a m o g o n k i d o  

R o s ji s o w ie c k ie j. C z y w y p a d a  

p o p ro s tu , b y  s z a n u ją c y  s w ą  w y  

s o k ą g o d n o ś ć k a p ła n p ro te g o ­

w a ł i p o p ie ra ł o s o b n ik i ta k  

w y s o c e s z k o d liw e d la P a ń ­

s tw a ?

D a le j, w e d łu g  b rz m ie n ia  s k a r  

g i, k s . P ie tra s z m a b y ć ró w ­

n ie ż g o r liw y m p ro p a g a to re m  

w y ro b u o w e j w ó d k i, p o ta je m ­

n ie fa b ry k o w a n e j, c z y li —  s a -

ZdradHwa Femina
A le s k ą d ż e  s ię w z ię ła  ta  m o -O k n a e le g a n c k ic h w y s ta w  

z a w ie sz o n e s ą je d w a b n ą k re p - d a d z iw a c z n a i n ie h ig je n ic z -  

d e s z y n o w ą  b ie liz n ą w  p a s te lo - n a ?  O to  p o s łu c h a jc ie  , ja k  z w ie  

w y c h  to n a c h  l i la , s e le d y n , ró ż o rz a s ię z d ra d liw a F c m in a , k tó -  

w y . C z a rn a je d w a b n a b ie liz n a ra  p ie rw s z a  te m o d y  w ś w ia t 

z d o b io n a t iu le m , in k ru s to w a n a  ’ p u ś c iła .

p ra w d z iw ą k o ro n k ą lu b h a f- | M o d a je d w a b n e j i b a rw n e j  

to w a n a b a rw n ie je s t ró w n ie ż b ie liz n y ro z p o w sz e c h n iła s ię  

n ie z m ie rn ie e le g a n c k a .

J a k  w ia d o m o  je d w a b n a b ie ­

l iz n a  n a jła tw ie j s ię p rz e p a c a ,p o  

z a te m  ty c h  a rc y d z ie ł n ie m o ż ­

n a  p ra ć in a cz e j ja k  c h e m ic z n ie , 

te rn b a rd z ie j, ż e s ą b a rw n e a

tre ś c i s k a rg i, k s ią d z Iz y d o r m o g o n k i. O p o w ia d a o n c h ło -  

P ie tra s z te g o k a rd y n a ln e g o o - p o m , ż e p rz e ra b ia n ie z b o ż a n a  

b o w ią z k u n ie u z n a je . W ię c e j w ó d k ę d a je z y s k trz y k ro tn ie  

n a w e t: d z ia ła ś w ia d o m ie n a ;w y ż s z y ,  n iż s p rz e d a ż z b o ż a , 

s z k o d ę p a ń s tw o w o śc i p o ls k ie j , ’ ja k o  ta k ie g o . T o  te ż  ó w  „ p rz e -  

p ro p a g u ją c t . z w . „ s a m o s tij- ' m y s ł lu d o w y “ w  p a ra f ji n a li-  

n o ś ć “ B ia łe jru s i. J a k o d o w ó d  j b o c k ie j k w itn ie ,, o s z k o d liw o -  
m o ż e  p o s łu ż y ć  fa k t, ż e  k s . P ie -1  ś c i z a ś te g o m ó w ić c h y b a n ie  

tra sz g ło s i ja w n ie i o tw a rc ie ,  

iż w s z e lk ie s z k o ły p o lsk ie n a  

K re sa c h p o w in n y  b y ć z w in ię ­

te , a ra c z e j z a s tą p io n e p rz e z  

s z k o ły b ia ło ru sk ie . P rz e d s ta ­

w ic ie lo m  n a u c z y c ie ls tw a p o l­

s k ie g o , k tó rz y , rz e c z p ro s ta ,  

p rz e c iw s ta w ia ją s ię te m u , k s .  

P ie tra s z o p o w ia d a , ż e m o g ą  

d o c z e k a ć  s ię  n a w e t k u lk i w  łe b .

J e s t to , ja k w id z im y , z a rz u t 

n a d e r p o w a ż n y , a c z k o lw ie k i 

in n e s ą te j n a tu ry , ż e d y s k w a ­

l if ik u ją z u p e łn ie k s . P ie tra s z a ,  

ja k o d u s z p a s te rz a ? c z y li c z ło ­

w ie k a , k tó ry  z  ra c ji s w e g o  s ta ­

n o w isk a w in ie n ś w ie c ić p a ra ­

f ia n o m  p rz y k ła d e m . 1 ta k  n p .  

k s - P ie tra s z , fo ry tu ją c n a p o ­

s a d ę n a c z e ln ik a p o c z ty  w  N a -

trz e b a .

In n e z a rz u ty m n ie js z e j w a g i  

p o m ija m , s ą d z ę  b o w ie m , ż e to , 

c o m  tu  n a p is a ł, p o w in n o w y ­

s ta rc z y ć , b y w ła d z a d u c h o w ­

n a w e jrz a ła b liż e j w d z ia ła l­

n o ś ć k s - P ie tra s z a i o d p o w ie d ­

n ie d e c y z je c o  d o n ie g o p o ­

w z ię ła . L u d z ie z N a lib o k ó w ,  

ja k p rz y s ło w io w a k a n ia d ż d ż u  

p ra g n ą z m ia n y n a s ta n o w is k u  

p ro b o s z c z a p a ra f ji n a lib o c k ie j.  

Z  lu d ź m i te m i ro z m a w ia łe m .  

Z a p e w n ia li m ię o w ie c z y s te j  

w d z ię c z n o ś c i d la n a s , je ż e li  

d z ię k i p o ru sz e n iu  p rz e z  n a s te j 

s p ra w y  o w a ta k  p o ż ą d a n a d la  

n ic h z m ia n a n a s tą p i.
Ć-wicz.

ty lk o d la te g o , ż e w e F ra n c ji  

ju ż n ie m o ż n a d o s ta ć z a  f ra n k i 

p łó c ie n ro s y jsk ic h  i h o le n d e r­

s k ic h . a z w y k ły  b a ty s t je s t n ie  

s ły c h a n ie  d ro g i- I z d ra d liw a F e  

m in a w y z n a je z e w s ty d e m , ż e  

p ra n ie  c h e m ic z n e s z k o d liw ie o d  I b ia ła  p łó c ie n n a  lu b  n a w e t b a ty  

d z ia ły w a  n a  n a s k ó re k I s tó w a  b ie liz n a  —  je s t w  n a jle p -  
W s z y s tk o  to  z w a ż y e le g a n t-  ‘ s z y m  g u ś c ie  i ż e  tk a n in y  te  d z iś  

k a  o  s m a k u  n ie z a w o d n y m  i p o - 'b e z c e n n e w e F ra n c ji, z a s tę p u -  

s ta ra  s ię o  b ia łą w e b o w ą , lu b  j je  s ię  n o w ą  tk a n in ą  n e o  - f i l. 

o p a lo w ą b ie liz n ę .  Antuka.

Mimowolni zwolennicy Hlppokratesa
WARSZAWA 6. XI.

P o o ż y w io n e j w y m ia n ie  

z d a ń z u p e łn ie s p rz e c z n y c h ,  

trz e j p rz y ja c ie le p p . K a z im ie rz  

S z lo m  (P iw n a  4 9 ) , P io tr B ro ­

ż e k (M a r je n s z ta d t 9 ) i M a rja n

niem.
Scena ta rozegrała się w do­

mu nr. 4 przy ulicy Bednar­
skiej.

Lekarz Pogotowia stwier­
dził najrozmaitsze uszokdze-

K re d u s z y ń s k i (F u rm a ń s k a 1 0 ) ,.  n ia  c ia ła  i , p o  n a ło ż e n iu  o p a tru n  

w y c ią g n ę li z z a c h o le w  n o ż e i jk ó w , p o z o s ta w ił p o s z w 'a n k o -  

ję li s ię k ra ja ć z z a m iło w a -1  w a n y c h  p rz y ja c ió ł n a m ie js o L
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D la c z e g o  u d a ł  s ię  n a p a d  

n a  p o c ią g  p o d  L e ś n ą ?
3 0  ż o łn ie r z y  s t r a ż y  g r a n ic z n e j b e z  b r o n i .

W A R S Z A W A , 6 . 1 1 .

Z  W iln a  d o n o s z ą :

W e d le  d a ls z y c h  w ia d o m o ś c i , ja .

k ie  tu  o tr z y m a n o  o  n a p a d z ie  n a  d e m  z a  m ie js c e  n a p a d u . N a le ż y  

p o c ią g  p o d  L e ś n ą , —  w  p o c ią g u  z a z n a c z y ć , ż e  b a n d y c i , k tó r z y  n a  

z n a jd o w a ło  s ię  3 0  ż o łn ie r z y , k tó  

r z y  n a le ż e l i d o  k o r p u s u s t r a ż y  

g r a n ic z n e j i je c h a l i n a  m ie js c e  

p r z e z n a c z e n ia , a le n ie s te ty  ż o ł ­

n ie r z e  c i n ie  p o s ia d a l i b r o n i, -—  

k tó r a  d o p ie r o  p o  p r z y b y c iu  n a  

m ie js c e  m ia ła  im  b y ć  d o s ta rc z o ­

n ą . M ie js c e  te g o n a p a d u  z u a j -

G e n . J a n u s z a jty s , k tó r y  p r z e ­

b y w a ł w  ty m  c z a s ie  w  W iln ie ,  

u d a ł s ię  n a ty c h m ia s t s a m o c h o -

na bezbronną ludność polską.
I c z y n ią  to  lu d z ie  p r z e z  „ m a -  

t iu s z k ę " d o 1 o s ta tn ie j k o s z u l i  

o b r a b o w a n i!

C z y ż  d z iw ić s ię w o b e c te g o  

m a m y , ż e  —  p r z e c h o d z ą c  p ó ź n ą  

n o c ą  u s tr o n n e m i u l ic a m i m ia ­

s ta  —  s ły s z y  s ię  n ie k ie d y , w y ­

p ły w a ją c ą  s z c z e lin a m i o k ie n n ic  

p r z y t łu m io n ą m e lo d ję : „ H e i l  

?

N a d m ie n ić  n a le ż y , ż e  c z ło n k o ­

w ie „ O g n is k a " r e k r u tu ją s ię  

p r z e w a ż n ie  z  k ó ł u r z ę d n ic z y c h !

A w ię c  w  c h w il i , k ie d y  W a r ­

s z a w a i c a ły  n a r ó d  ś w ię c i 1 3 0  

r o c z n ic ę  rzezi Pragi przez żołda  

ctwo Suwarowa, w s c h o d n i k r e ­

s o w c y  w  T o r u n iu  ś p ie w a ją  w  n a  

s z e j W olnej i Niepodległej Pol­
sce pieśni w takim języku, jaki
m ieli na ustach żołdacy Kata- d ir  im  S ie g e s k r a n tz 1 

rzyny W ielkiej, gdy szli do boju

s m a c h d o w ia d o m o ś c i c a łe g o  

s p o łe c z e ń s tw a , p r z e to  p r o s i O d ­

d z ia ły  p o w ia to w e  i  K o ła  P .  L . O .  

P . P ., a b y  s w o je s p r a w o z d a n ia  

s p o r z ą d z a ły n a o d p o w ie d n ic h  

f o r m u la rz a c h  i  n a d e s ła ły  je  b e z ­

z w ło c z n ie .

p a d l i n a p o c ią g , k o r z y s ta l i  

z c h w i l i z a m ie s z a n ia , k tó r a  s ię  

w y tw o rz y ła  p r z y z a m ia n ie p o ­

s te ru n k ó w  p o l ic y jn y c h  n a  p o s te -  

r u n k i  k o r p u s u  o c h r o n y  p o g r a n i­

c z a . P o ś c ig  w y s ła n y  w  g o d z in ę  

p o  d o k o n a n iu n a p a d u s k ła d a ł  

s ię  z  3 5  lu d z i, a  d o w ó d z tw o  n a d  

d u je  s ię  o  9 0  w io r s t o d  g r a n ic y  n im  o b ją ł je d e n  z  w y ż s z y c h  o f i -  

s o w le c k ie j . jc e r ó w .
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A fflu n tn ra w  T ea trze M o ro flo w w
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą :

W c z o r a j p o d c z a s p r z e d s ta w ie ­

n ia  w  T e a tr z e  N a r o d o w y m  w y ­

n ik ła  a w a n tu r a . W a d l iw ie  u r z ą ­

d z o n y  w e n ty la to r p o d c z a s  p r z e d  

s ta w ie n ia w a rc z a ł p r z e r a ź liw ie

i p r z e s z k a d z a ł s łu c h a ć . P u b l ic z ­

n o ś ć  k r z y k ie m  i tu p a n ie m  z m u ­

s i ła p r z e rw a ć p r z e d s ta w ie n ie .  

P o n a p r a w ie n iu w e n ty la to r a  

—  a r ty ś c i g r a l i d a le j .

Z ło te  g o d y ,
Z  o k a z j i z ło ty c h  g o d ó w  m a ł ­

ż e ń s k ic h  p .p . H e l io d o r s tw a  G a n c  

k o w s k ic h  w  W ie lk ic h  K lin c z a c h  

w  p o w ie c ie  k o ś c ie r s k im  p r z e s ła ł  

p . W o je w o d a d r . W a c h o w ia k

w  im ie n iu  i z  u p o w a ż n ie n ia  P a ­

n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l ite j  

s z a n . J u b ila to m  ż y c z e n ia  d a ls z e ­

g o  h a r m o n i jn e g o  p o ż y c ia i p o ­

m y ś ln o ś c i n a  p r z y s z ło ś ć .

■i

Struny przet'Buf nie wolno!
N ie s ły c h a n e  w z b u rz e n ie  o g a r ­

n ę ło  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  T o r u ­

n ia  p o  d o r ę c z e n iu im  w  o s ta ­

tn ic h  d n ia c h  p r z e z  M a g is t r a t  n a  

kazów  płatniczych d o ty c z ą c y c h  

podatku dochodowego.
B e z u s ta n n ie  o d w ie d z a ją  n a s z ą  

r e d a k c ję  o p o d a tk o w a n i o b y w a ­

te le , k tó r z y  i s tn e  „ c u r io s a "  o p o ­

w ia d a ją  n a m  o  s p o s o b ie  w y m ie ­

r z a n ia p o d a tk u d o c h o d o w e g o . 

Z n a n y  je s t n a m  m ię d z y  in n e m i  

f a k t ż ą d a n ia  o d  pom ocnika ban  

dlowego kwoty

złotych 512
ty tu łe m  p o d a tk u .  W y m ia r  p o d a t  

k u  lO - o  d o  5 0 - o  k r o tn ie  w y ż s z y  

n iż  n a le ż a ło  o b ją ć  c a łe  r z e s z e  p o  

d a tn ik ó w . N a d  f a c h o w o  p r o w a -  

d z o n e m i k s ią ż k a m i h a n d lo w e m i  

k o m is ja  w y m ia r o w a  p r z e s z ła  d o  

p o r z ą d k u  d z ie n n e g o , n a z n a c z a ­

ją c  w e d łu g  w ła s n e g o  „ w id z im i ­

s ię " w p r o s t f a n ta s ty c z n e s u m y  

d o  ś c ią g n ię c ia .

N a  n a k a z a c h  p ła tn ic z y c h ■—  

d o r ę c z o n y c h in te r e s e n to m  ta k  

w  p r z e s z ły m  ja k  i b ie ż ą c y m  ty -

g o d n iu  M a g is t . p r z y b ił s ta m p ilę  

46/o od 8. 9.1924
C o  to  m a  z n a c z y ć ?  C z y ż b y  w ła ­

d z o m  m a g is t r a c k im  n ie z n a n e m  

b y ło r o z p o r z ą d z e n ie r z ą d o w e  

u s ta n a w ia ją c e  m a k s y m a ln ą  s to ­

p ę  p r o c e n to w ą

na 2— 38/o (banki) m iesięcznie?! 

i o k r e ś la ją c e ż ą d a n ie w y ż s z e j  

s to p y  p r o c e n to w e j ja k o

lichwę pieniężną?!
P o n ie w a ż w p ie rw s z y m  r z ę ­

d z ie  n a d m ie r n y  p o d a te k  d o c h o -  

d d w y  d o tk n ą ł s f e ry  p r z e m y s ło ­

w e  i h a n d lo w e , p r z e to  —  ja k  s ię  

d o w ia d u je m y  —

Towarzystwo Kupców Sam o­
dzielnych w Toruniu

u ję ło  a k c ję  s a m o o b r o n n ą  w  s w o  

je  r ę c e  i  z w o łu je  d z is ia j d o  D w o ­

r u  A r tu s a  n a  g o d z . 8  w ie c z ó r z e ­

b r a n ie  c e le m  n a r a d z e n ia  s ię  n a d  

s y tu a c ją  i p o c z y n ie n ia  o d p o w ie ­

d n ic h  z a r a d c z y c h  k r o k ó w  u  n  ia  

r o d a jn y c h  c z y n n ik ó w .

A cóż robić m ają podatnicy  

w żadnem towarzystwie nie- 

zrzeszenl?!

TEATR M IEJSKI. i ś w ie t le n iu a b a ż u r o w y c h la m p  

D z iś , w  p ią te k  p o  r a z  d z ie w ią - s to ło w y c h  i m e lo d y jn y c h  d ż w ię -  

ty  s e n z a c y jn a  s z tu k a  U r w a n c e -  k a c h  k o n c e r to w e g o  k w a r te tu  b a -  

w a  „W iera M ircewa". C e n y  z n i -  w il i s ię  p r z e w y b o m ie  g o ś c ie  d o  

ż o n ę  d la  w s z y s tk ic h  o  5 0  p r o c  

J u t r o  o  4 - e j p o  p o ł . po cenach  

najniższych n o w e „Bajki dla  

dzieci, ’------------- -----
o p e r e ty J . S tr a u s s a „ l& w łu a ta  f . w **x ±o *v *w *>.^

nietoperza", k tó r a  z e s z ła z a f i - ^ s iJ n ą  f r e k w e n c ję  o s ó b , k tó r e  m i-  

s z a  w  p e łn i p o w o d z e n ia , w o b e c  (ło  i p r z y tu ln ie  c z a s  s p ę d z ić  p r a -  

w y ja z d u p . B ie ls k ie j . O b e c n ie  g n ą .

R o z a l in d ę o d ś p ie w a  p. Rom ska'i J u ż  d z is ia j ,  z a d a ją c  z n a jo m y m  

c e n io n a ś p ie w a c z k a . C z a r u ją c a 'w  p o r z e  o b ia d o w e j c z y  k o la c y j -  

u r o k ie m  p ię k n y c h  m e lo d y j o p e -  n e j p y ta n ie :  

r e ta  p o w tó r z o n a b ę d z ie  w  n ie ­

d z ie lę  w ie c z o r e m .

W  n ie d z ie lę  p o  p o ł . po cenach  
do połowy zniżonych, d w ie  p e ł - 'g la  „ P o d  o r ła " ,  

n e h u m o r u k o m e d je : „Ciepła  

wdówka" B a łu c k ie g o  i „Zagło­
b a  swatem " S ie n k ie w ic z a .

N a jb liż s z ą p r e m je r ą T e a t r u  

m ie js k ie g o  b ę d z ie  w  d n . 1 5 l i ­

s to p a d a w s p a n ia łe m a lo w id ło  

d r a m a ty c z n e G a b r je l i Z a p o l ­

s k ie j „Sybir". D z ie ło to , n ie ­

z m ie r n ie e f e k to w n e i w y w ie r a ­

ją c e  p o tę ż n e  w r a ż e n ie , p r z y g o ­

to w y w a n e je s t z w ie lk im n a ­

k ła d e m .

p ó ź n e j n o c y .

P o s ta w iw s z y  s o b ie  z a  z a s a d ę :

; „ ta n io , s m a c z n ie , c z y s to i e le -

wieczorem w z n o w ie n ie  g a n c k d " m o ż e —  z d a n ie m  n a -  

,Zem sta s z e m  —  p . ś m ig ie ls k i l ic z y ć  n a

RUCH W YDAW NICZY.

Nr. 44 „W iadom ości Litera­
ckich" z a w ie r a  w y w ia d  z  K . M a ­

k u s z y ń s k im , w ie rs z  K . W ie r z y ń  

s k ie g o  „ P o p io ły “ , p o le m ik ę  M . J .  

W ie lo p o ls k ie j z I r z y k o w s k im  o  

„ n ie z r o z u m ia ls tw o " m ło d e j p o ­

e z ji , k o r e s p o n d e n c ję z P a r y ż a  

S t . P o s n e r a  i A . S ło n im s k ie g o  o  

p o g r z e b ie  F r a n c e ‘a , o r a z  W . H u ­

le w ic z a  o  w y s ta w ie  s a m o c h o d o ­

w e j , k o r e s p o n d e n c ję  z  W ie d n ia  

J . W itt l in a  o  f e s t iv a lu  te a t ra ln o  

m u z y c z n y m , k o r e s p o n d e n c ję  

z  B e r l in a  A . B z o w ie c k ie g o  o  p o le  

m ic e S w e n H e d in - O s e n d o w s k i ,  

r e c e n z je  z  k in a  K . I r z y k o w s k ie ­

g o , z  te a t ru  J . L e c h o n ia ,  z  m u z y ­

k i J . I w a s z k ie w ic z a , w y w ia d  

w ła s n y „ W ia d o m o ś c i"  z G lo r ją  

S w a n s o n ,  o r a z  n o w o  w p r o w a d z o  

n y  p o d  k ie ru n k ie m  J . T u w im a  

d z ia ł „ C a m e ra o b s c u r a " ( s a ty ­

r y c z n y  p r z e g lą d  p r a s y ’ 4 .

Tadeusza W iśniewskiego, 
k u c h m is t r z a  z  T o r u n ia , z a  k r a ­

d z ie ż , n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  3  

m ie s ią c e ,

Stanisawa Jaguszewskiego, 
r o ln ik a  z  T o r u n ia , z a  s p rz e n ie ­

w ie r z e n ie , n a k a r ę w ię z ie n ia  

p r z e z  3  d n i ,

Franciszka Szezutkowskiego 

z Torunia, z a  s p r z e n ie w ie rz e n ie  

i s f a łs z o w a n ie d o k u m e n tó w , n a  

k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  4  ty g o d n ie .

C o  g ra in  ®  T ea trze?
Dziś.

„W iera M ircewa*.

Jutro.
P o  p o łu d . „Bajki" dla dzieci.
W ie c z o r e m  „Zem sta nietope- 

’rza“.

C o w fio le tlo lo  b k fn n cti?

PALACE

D o k ą d  id z ie s z ? —  s ły s z y  s ię  

s ta le  o d p o w ie d ź :

—  O c z y w iś c ie  d o  n a s z e g o  Ś r n i

LICYTACJA DRZEW A.

N in ie js z e m  k o m u n ik u je  s ię , ż e  

w tu te js z e m n a d le ś n ic tw ie  

„ Ś w it“  o d b ę d z ie  s ię  l ic y ta c ja  n a  

d r z e w o  u ż y tk o w e  I . k l . d n ia  1 1 .  

1 1 . 2 4 . w  S tr z e ln ic y  w  T u c h o l i .

C z p o o  p rag n iesz W iło ?
rram at w 9 aktach. W rob gł.
M ierendorf oraa nadprogram:

Z lan i W o if  rtó w i P ltsB iitlm  
n a tie lE  o raz m sti P o lika -F irlan jja

P o czą tek g o d z K , 7 i t ó ł i ft-te j

W styd ! p o trzyk ro ć w styd !
O tr z y m a l iś m y  n a s tę p u ją c e  p i ­

s m o :

W  n o ty  z  1 . n a  2 . b m  o d b y ła  

s ię  z a b a w a  p r z y  u l .  M o s to w e j  n r .  

6 w  „ O g n is k u  K r e s ó w  W s c h o ­

d n ic h " . —  Z d u m ie n ie o g a rn ę ło  

p r z y b y ły c h , g d y  p r z y  k o ń c u  z a -

W łasnego wyrobu

IfS ^ av IfS zn an e j
K IS Z K I m i
i M o  
o a iiM K aw ą

poleca

J iz t! N o ko rti
u l. Ł az ien n a  n r. 23

hajuporexyvezy 
BÓL GŁOWY

n su w afą  
p ro szk i 

d la d o ro ­
s łych

„ i tap t- 
ilem “  
w yrn bo

ap teki  A . G ąseck ieg o  w  W ar­
szaw ie . —  S p rzed ają ap tek i.

O M  lea tra  lis isk iso o
w Lublinie

:  kraw ca  tea - 
tro \n eg o (M M -  
W ym  agana znajom ość kroju  

szycia kostjum ów i pom oc 

przy obieraniu artys'ów. 
Oferty z podaniem warun­
ków s odpisem świadectw.

KILKA AKCYJ
Elektrowni „Gródka" do sprze­
dania. W iadom ość w Adm ini­
stracji „Espressu".

PREM JE P.L.O.P.P.
P o m o r s k a L ig a O b r o n y  P o ­

w ie t r z n e j P a ń s tw a , w  p o r o z u ­

m ie n iu  z  n a jp o w a ż n ie js z e m i f i r ­

m a m i h a n d lo w e m i w  T o r u n iu ,  

w p r o w a d z i ła  w  o b ie g  t . z w . „ k u ­

p o n y  p r e m jo w e  P .L .O .P .P . , k tó r e  

jw y d a ją  b e z p ła tn ie s w o im  o d -

S e ,  

P r (
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C R I S T A L  
Dziś  

C zte rech  
Jeźd źcó w A p o ka lip sy  
Rudolf V lent no i Al'ce Terrv

Uregulowanie szybkości jazdy  

automobilów wśródm ieśclu i na  

przedm ieściach.

Z a r z ą d z e n ie m  z  d n ia  2 9 . 1 0 . 2 4  

r . L . I X  R  .S . 2 3 9 1 /2 4  o g r a n ic z y ł  

p a n W o je w o d a P o m o r s k i p o  

m y ś l i a r t . 3 2 R o z p . M in R o b .  

P u b l . i M in . S p r . W e w n . z  6  7  

2 2  r . ( D z . U . R . P . n r . 6 5  p o łz . 5 8 7 )  

s z y b k o ś ć  ja z d y  p o ja z d ó w  m e c h a  

n ic z n y c h  w  ś r ó d m ie ś c iu  m ia s ta  

T o r u n ia  do 10 kim ., a  n a  p r z e d ­

m ie ś c ia c h  do 15 kim . na godzinę.
O b s z a r  ś r ó d m ie ś c ia  o g r a n ic z a ­

ją  l in je  d a w n y c h  w a łó w  f o r te c z -  

n y c h  t . j . o d  m ie js c a  b y łe j b r a ­

m y  B y d g o s k ie j a ż  d o  m ie js k ie ­

g o  d w o r c a  k o le jo w e g o .

P r e z y d e n t : B o l t .

„CORS  0“  
Dziś  

HARRY HILL nezrównany  

detektyw w s^ej najaowfzej. 
nerwy szarpiącej przygodz e  

dr m atu s^ns^cyj iego

W Ł A D C A Ś W IA T A  
Początek o godz125, w  niedzielę 

o godz 4

O FAKIRACH HINDUSKICH, 
m ó w ić b ę d z ie w  n a d c h o d z ą c y  

p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 0  b m . w  a u l i  

g im n a z ju m  m ę s k ie g o  p . S ta rż a  

D z ie r z b ic k i . P r e le g e n t w y ja ś n i;  

i s to tę h in d u s k ie j^  y o g i i jo j b io r c o m  w s z y s tk ie w ię k s z e  f i r ­

m y , n a k w o ty o d p o w ia d a ją c e  

w y s o k o ś c i u s k u te c z n io n y c h  z a ­

k u p ó w .

K a ż d y , k to  ż ą d a - p r z y z a k u ­

p a c h  „ k u p o n ó w " , s p e łn ia c z y n  

o b y w a te ls k i i p r z y c z y n ia  s ię  d o  

s tw o rz e n ia  s i ln e j f lo ty  p o w ie t r z  

n e j , a lb o w ie m  f i r m y  h a n d lo w e ,  

w y d a ją c e  „ k u p o n y " , o p o d a tk o ­

w a ły  s ię  d o b r o w o ln ie  1 p r o c e n t  

n a  r z e c z  P . L . O . P . P ., k tó r y  z a ­

p ła c ą  w  d n iu  2 - g o  s ty c z n ia  1 9 2 5  

r . o d  i lo ś c i w y d a n y c h  o d b io r c o m  

„ k u p o n ó w " .

„ K u p o n y p r e m jo w e " n a le ż y  J k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  3  m ie s ią c e , 

z b ie r a ć i p r z e c h o w y w a ć < v e M ieczysława Skoniecznego  

w ła s n y m  in te re s ie , c e le m  o tr z y -  z Toruńskiego Papowa, z a  k r a -  
m a n ia w a r to ś c io w y c h p r e m ij , 'd z ie ż , n a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  2  

k tó r e  P .L .O .P .P . p r z e z n a c z y  d la  m ie s ią c e ,
ty c h , k tó r z y  w  d n iu  2 - g o  s ty c z n .  | Jana Kulińskiego, z Toruń*  

1 9 2 5 r . w y k a ż ą s ię n a jw ię k s z ą  skiego Papowa, z a  k r a d z ie ż , n a  

s u m ą  z e b r a n y c h  „ k u p o n ó w " , lu b  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  4  m ie s ią c e ,  

k tó r y m lo ts s z c z ę c ia p r e m ja Ignacego W iśniewskiego z To  

p r z y z n a .  irańskiego Papowa, z a  k r a d z ie ż ,

P r e m je  z o s ta n ą  w  n a jb l iż s z y m  n a  1 m ie s ią c  w ię z ie n ia ,  

c z a s ie  u s ta lo n e  i w y s ta w io n e  n a  

w id o k  p u b l ic z n y .

Ż ą d a jc ie  z a te m  p r z y w s z y s t - jn a  k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z 1 m ie -  

k ic h z a k u p a c h  i p ła c e n iu r a -  s ią c .

c h u n k ó w  „ k u p o n ó w " P .L .O .P  P . 2 ) W  d n iu  2 4  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 4  

a lb o w ie m  w  te n  s p o s ó b  p o w ię ­

k s z a c ie f u n d u s z e P .L .O  P .P . i'runią, z a  s p r z e n ie w ie rz e n ie , n a  

p r z y c z y n ia c ie  s ię  d o  z w ię k s z e n ia  

w a r to ś c i  p r e m ij , n a  k tó r e  P .L .O .

P .P . p r z e z n a c z a  2 0  p r o c e n t z  u -  

z y s k a n e j z a p o m o c ą te j a k c j i  

s u m y .

e k s ta z  n a jw y ż s z y c h ,  o r a z  o p is z e  

n ie z w y k łe  m e to d y  ć w ic z e ń  f a k i ­

r ó w  ( h in d u s k ie k o lo r o w e i lu ­

s t r a c je ) .

N a  e k r a n ie  z o b a c z y m y  s e n z a -  

c y jn e p o s ta c ie  y o g ó w , ty c h  d o ­

b r o w o ln y c h m ę c z e n n ik ó w  i e k -  

s ta ty k ó w  I n d y j, f a k i ró w , c z a r o ­

w n ik ó w , b r a m in ó w  i t .d Z o s ta ­

n ie  te ż  w y ja ś n io n a  m e to d a  s ły ń  

n e g o  p r o f e s o r a  C o n e , p r z y  p o m o ­

c y  k tó r e j d o k o n u je  s w y c h  c u d o ­

w n y c h  u z d r o w ie ń .

J e s t  to ' o s ta tn i o d c z y t z n a n e g o  

p r e le g e n ta w  T o r u n iu B ile ty  

w  k s ię g a r n i „ I g n is " .

PRAW DZIW Ą NIESPODZIAN ­
KĘ

s p r a w i ł p u b l ic z n o ś c i to r u ń s k ie j  

z n a n y  p r z e m y s ło w ie c  p . C z e s ła w  

Ś m ig ie ls k i . W  d n iu  4  b m . o  g o ­

d z in ie  7 - e j w ie c z o r e m  s a le r e ­

s ta u r a c j i „ P o d  o r łe m "  w y p e łn i­

ły  s ię  p o  b r z e g i d o b o r o w e m  to ­

w a rz y s tw e m , p r z y b y łe m  n a  u r o ­

c z y s to ś ć p o n o w n e g o o tw a r c ia  

p r z e z  p . Ś m ig ie ls k ie g o  lo k a lu  r e ­

s ta u r a c y jn e g o . W s p a n ia le  u d e -

b a w y  ś p ie w a n o  w  lo k a lu  „ O g n i ­

s k a "
pieśni rosyjskie!

T a  n ie s ły c h a n a  p r o w o k a c ja  n ie -  

ty lk o  n ie  s p o tk a ła  s ię  z  p o tę p ie ­

n ie m  c z ło n k ó w  z w ią z k u le c z  

„ o g n is k o w c y "  c z y n n y  w  n ie j b r a  k o r o w a n e j i ś w ie ż o o d n o w io n e j  

l i u d z ia ł . r e s ta u r a c ji , p r z y  d y s k r e tn e m  o -

F r o te r

S z r ó b r y /

3W S z c z o tk i U
2, poleca najtaniej J  

brogerja pod Koroną  

Leon Rychter, Toruń, 

Chełmińska 12 — Tel. I 1 2

B r z y tw y  
w wielkiem wyborze, no­
życzki do strzyien  a wło­
sów, m aszynki do strzy­
żenia, paski do obciągania  

brzytwy, żyletki'w roz­
m aitych gatunkach poleca  

najtaniej Perfum erja  

J Ł o b o d a 76g 

Toruń, Chełm ińska 5

Samotliifl
iiiiiiyiiyiiiiiiiiffliiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiii

Czytaicie  

„Express"

lu k s u s o w y

do wyjazdu wypożycza

Zgłoszenia: Telef. 242

Sprzedam :

S k ład  fryz je rsk i 
na przedmieściu. Oferty  

pod nr. 1122 .Express
Pom orski*. [775

Hem orojdy
C zo n kl h e -'o ro jd a ln e  A . G ą- 
seckieg o  zn an e  d aw n ie j p o d  

n azw ą

„Varied'4 
u uwją ból, pieczenia  

krwawienia swędzenia  

zmniejszają guzy (żyln  

ki) Żadać w  aptekach

If  ■ ■  m ■ ■  i i  A  o só ln le  zn an e  
U kU P IIIC IC  P ie rw szo rzęd n a  

w ó d k i i lik ie ry  
z fab ryk i

A L FR E D A H R . P O T O C K IE G O  
w  Ł ań cu c ie  

w detalicznym składzie

Toruń, ul. M ostowa nr. 17 teł. 144
---

I G d zie ?
nabyć m ożna

kaszkę krako w ska  
tatarczaną (gryczana) 

jaglaną, perłową, jęcz­
m ienną, grysik pszenny  

m ake ta fa rtzan a . 
m ąkę pszenną, królew ­
ską (krupczatkę), żyt­
nia, razową itp. a to: 

w  Składzie produktów  

przemiałowych

u l. K o p ern ika Z Z

W YROKI IZBY KARNEJ SĄDU  

OKR. W  TORUNIU.

I z b a  K a r n a  S ą d u  O k r ę g o w e g o  

w  T o r u n iu  z a s ą d z i ła :

W  d n iu  2 3  p a ź d z ie r n ik a 1 9 2 4 .

Jana Niedzielskiego z Toruń­
skiego Papowa, z a  k r a d z ie ż , n a  

k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  3  m ie s ią c e ,

Adama Chojnackiego z Tcruń  

skiego Papowa, z a  k r a d z ie ż , n a

M ichała Kwiatkowskiego z To  

ruńskiego Papowa, z a  k r a d z ie ż ,

Feliksa Rutkowskiego z To-

Kl  W ORZEŁ VAKIEIE  

Grudziądz, W ybickiego  19

Od 6 do 10 bm .

A m erykan ka
w 6 aktach

1

Pat i Patachon
w obranie M iłość w Śniegu

O zln tG ro fo lo s iczn y  
p od  k ie run k iem  In s ty tu tu G rafo io g ji ‘lau k . 
p ro f.H en r.G ra lsk ie flo ,  K rakó w ,  B ato reg o  g j

k a r ę w ię z ie n ia p r z e z 1 ty d z ie ń ,

Antoniego Paczkowskiego 

z Torunia, z a  s p r z e n ie w ie r z e n ie ,  

n a  k a r ę  w ię z ie n ia p r z e z 1 ty ­

d z ie ń ,

Franciszka W iniarskiego z To  

runią, z a  s p r z e n ie w ie r z e n ie , n a  

k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  1  ty d z ie ń .

Teodora Kam ińskiego z To­
runia, z a  s p r z e n ie w ie r z e n ie , n a '  

k a r ę w ię z ie n ia  p r z e z  1 ty d z ie ń .

Ignacego Jaworskiego z To­
runia, z a  s p rz e n ie w ie rz e n ie , n a  

k a r ę  w ię z ie n ia , p r z e z  1 ty d z ie ń .

DO ODDZIAŁÓW POW IATO ­
W YCH I KÓŁ P.L.O.P.P.

Z a r z ą d  P .L .O .P .P . z w r a c a s ię  

z  p r o ś b ą  d o  w s z y s tk ic h  O d d z ia ­

łó w  P o w ia to w y c h w z g l. M ie j ­

s k ic h  ( T o r u ń , G r u d z ią d z ^ , o r a z  

w c h o d z ą c y c h w  ic h  s k ła d K ó ł  

P .L .O .P .P . , a ż e b y n a d e s ła ły  d o ­

k ła d n e s p r a w o z d a n ia z a k c j i] Jana Adaszaka z Torunia, z a  

„ T y g o d n ia  O b r o n y P o w ie tr z n e j  - - - - - - ’ - - - - - - - - - - - - - - —

P a ń s tw a " , i p r z e k a z a ły  z e b r a n e  

k w o ty  d o  P .K .O . w  P o z n a n iu  n a  

r a c h u n e k  b ie ż ą c y  n r . 2 0 « ‘ 2 3 0 . —  

W  s p r a w o z d a n ia c h  n a le ż y w y ­

s z c z e g ó ln ić  k w o ty , u z y s k a n e  z e  

s p r z e d a ż y  ż e to n ó w , b lo c z k ó w  p o

1 z łp . i 5  z łp . , b r o s z u r „ A p e l" i n a  k a r ę w ię z ie n ia p r z e z 3 ty -  

„ S tr z e ż o n e g o  p a n B ó g  s t r z e ż e " , g o d n ie ,  

r ó ż n y c h im p r e z d o c h o d o w y c h , 

' z b ió r k i u l ic z n e j , d a r ó w  i t  p , a  

. w p is a n y c h  d o  o d n o ś n y c h  k w ita  

. r ju s z y . P o n ie w a ż Z a r z ą d  P . L .

: O . P . P . p r z y s tę p u je  w  n ą jb l iż -  

r s z y m  c z a s ie  d o  z ło ż e n ia  s p r a w o ­

z d a n ia  z  a k c j i „ T y g o d n ia  O b r o -

।  n y  P o w ie t rz n e j P a ń s tw a " ,  a  n a d .z .« . m o w u c z . , j  

i to  c h c e p o d a ć je w  c z a s o p i - 'p rz e z  2  ty g o d n ie ,

s p rz e n ie w ie r z e n ie n a  k a r ę  w ię ­

z ie n ia  p r z e z  3  d n i .

Bernarda Klem ensa z Toru­
nia, z a  p a s e r s tw o , n a  k a r ę  w ię ­

z ie n ia  p r z e z  2  ty g o d n ie ,

Bronisława Baranowskiego 

z Torunia, z a  s p r z e n ie w ie r z e n ie ,

Pokai jak piszesz, —  

pou'em ci, jak 8<ę sp :suje8z!

8 . B o n  G r a fo lo g ic z n y

Im ię-------- v---------------------------------

Godło-----------------------------------------

Dla otrzym ania określenia swe­
go charakteru, nabży napisać wła­
sne swoje im ię i dowolne ,godło*, 
potem wycąć cały bon i przesłać  

go do Instytutu Gr»f<'logji Nauko­
wej prof Henryka Graisk ego, Kra­
ków, ul. Batorego Nr. 25, dołącza  

jąc 1 zł. (gotówką lub w  znaczkach  

pocztowych) na pokrycie kosztów  

adm inistracyjnych.
Odpowiedzi ukazywać się będą  

w Dz i a le Grafo  logicznym  

naszego pism a.

Toruń, d. ----------------------  192  —

,ExprPsa Pom orski*

ODPOW IEDZI.
„ J ó z e f" u w y d a tn ia n a s tę p u ­

ją c e c e c h y u m y s łu , u c z u c ia i  

w o li : r e a l i s ty c z n o ć , s k r y to ś ć ,  

u p ó r , p r z y  w y r a ź n e j o g ó ln e j in ­

te l ig e n c j i i i s to tn y c h z d o ln o ­

ś c ia c h  a r ty s ty c z n y c h , w y b i tn y m  

e g o iz m e m  a le  i s i ln e m  p r z y w ią ­

z a n iu  d o  lu d z i i  r z e c z y .

Franciszka W iniarskiego z To  

runią, z a  s p r z e n ie w ie r z e n ie , n a  

k a r ę  w ię z ie n ia  p r z e z  1 0  d n i ,

Alojzego Sakwińskiego z To­
runia, z a  k r a d z ie ż , n a  k a r ę  w ię ­

z ie n ia  p r z e z  2  ty g o d n ie ,

Jana M ukulskiego z Torunia, 
.z a  k r a d z ie ż , n a  k a r ę w ię z ie n ia

„Am bitna" d o b r a ła  s o b ie  i s to ^ -  

tn ie c h a r a k te r y s ty c z n e g o d ło .  

J e s t to r z a d k i ty p c h a r a k te ru  

n a w s k ro ś id e o lo g ic z n e g o , o  w y ­

b i tn y c h  z d o ln o ś c ia c h p e d a g o g i ­

c z n y c h , o  n a d z w y c z a jn y c h  z d o l ­

n o ś c ia c h f o rm a ln y c h  t j . o d tw a ­

r z a n ia  s z tu k i , p r z y  s ła b e j tw ó r ­

c z o ś c i , z a ś  w o la  je s t , ja k  u  n ie ­

w ia s ty ,  n a d z w y c z a j s i ln a  i  ś w ia ­

d o m a , w p r a w d z ie c z ę s to p r z e ­

s a d n a  i  k a r y k a tu r a ln a , a le c a ­

ło ś ć  te g o  c h a ra k te r u  je s t w  r z ą d -  

k i s p o s ó b  s h a rm o n iz o w a n a  i  d o ­

d a tn io  n a c e c h o w a n a .

Ceuy M injneows 1^0 i odnossaniam lub um lufc& wa ?. zł. za granicą 4,00 zł. Cuuy ógłóazuńiW  tekśclu  apocjalnu 15gr m lllm «hr,zwyctM jnu 16 gr. uiiUm utr. Drobne ógłOazunta 6 gr. ta wyraz Za tarm l
■Owy drwb M lpAwlada. Ojrlftatwula tag»«»<cz^e I tablaryczne ft dtAial 04 mmi wdafala alf A<Jm 1i»1»4r*«|« ftłwaHa nd Ó-el dn 1-a!1nd dn *-*1 RadałrM a nd III 6-a|
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